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Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjątkiem dni poświątecznych.

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 5 centów, 
Pocztą 8 centów. — Biuro Redakeyi i Administracyi 
“lica Czarnieckiego 1. 8. — Listy należy frankować. — 

Reklamaeye otwarte wolne od opłaty.
Telefonu redakeyi nr. 88.

ó ł r o c z n i e  8 zł., k w a r t a l n i e
4 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. 35 et. W miejscu r o  e z m e  IZ zi., p o r r o o z n i e  6 zł., k w a r t a l n i e  3 
zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W  N i e m o z e c h  1 złr. 60 et. miesięcznie.
We wszystkich innych państwach 1 złr 90 et. miesięcznie.

„Przew odnik naukowy i literack i11, dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, otrzymają 
eało i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 styeznia do końca czerwca 
lub od 1 lipea do końca grudn a; ewierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 ct., drudzy 30 ct. — 
P r z e w o d n i k  prenumerowany osobno kosztuje 4 zł. .

„Tygodnik Ilustrow any11 dla prenumeratorów Gazety Lwowskiej kosztuje we L w o w i e  rocznie 
10 złr., półrocznie 5 złr., kwartalnie 3 złr. 50 ct., miesięcznie 84 ct. Ma p r o w i n c y i :  rocznie 12 zł. 60 ct.,
półrocznie 6 zł. 30 ct., kwartalnie 3 zł. 15 ct., miesięcznie 1 zł. 5 ct.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 centów, 
kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza.

Inseraty przyjmują: w Ausbyi i Niemczech 
wszystkie agenoye anonsów; we Prancyi, w Paryżu 
wyłącznie ageneya pana A d a m a ,  Boulevard Baspail, 
Nr. 105 bis.

CZĘŚĆ URZĘDOWA

3. Biuletyn.
Jej- c. i k. Wysokość Najdostojniejsza 

^rcyksiężniczka Ma r y  a W a l e r y  a prze- 
P?dziła noc spokojnie, przy śnie rzadko tyl- 
0 przerywanym. Temperatura 86'5.

Nowonarodzona Arcyksiężniczka zaczy- 
Przyjmować pokarm.

Wiedeń, dnia 28 stycznia 1892, godzi- 
*a 8 rano.

Badca dworu 
profesor dr. baron W i . d e r h o f e r  w. r. 

Radca dworu 
profesor dr. Gustaw B r a u n  w. r.

H r y n i e w i c z a  kontrolorem podatkowym 
w X. klasie rangi, oraz praktykantów poda­
tkowych: Jana Hipolita K a l i n o w s k i e g o )  
Alfreda He l l e r a ,  Ignacego D o b r o w o l ­
s k i e g o ,  Aloizego Piotra E c k e r t a  i Bo­
nawenturę O z a y k o w s k i e g o ,  adjunktami 
podatkowymi w XI klasie rangi.

4. Biuletyn.

Stan Jej e. i k. Wysokości Najdostoj­
n i e j  Arcyksiężnej M ar y i  W a l e r y i  jest 
Nawalający, apetyt podniecony, temperatu­
ra 36-9.

Nowonarodzona Arcyksiężniczka odży­
wa1 się dostatecznie.

Wiedeń, dnia 28 stycznia 1892, godzi­
na wieczór.

Radca dworu 
profesor dr. baron W i d e r h o f e r  w. r. 

Radca dworu 
profesor dr. Gustaw B r a u n  wr. r.

Prezydyum c. k. krajowej Dyrekcyi 
skarbu zamianowało prowizorycznego adjun- 
kta dyrekcyi urzędów pomocniczych Jerzego 
P a l a t z k ę  adjunktem urzędów pomocni­
czych w IX. klasie rangi, dalej prowizory­
cznych ofleyałów kancelaryjnych: Józefa
Ha u s e r a ,  Grzegorza Oh o m i e  ki ego ,  A- 
loizego J u r k i e w i c z a ,  Jana W ó j c i k a ,  
Edmunda S t e s k a l a ,  Józefa L u b i n i e g o  
i Maksymiliana W o l a ń s k i e g o  ofieyałami 
kancelaryjnymi w X klasie rangi; wreszcie 
prowizorycznych kancelistów: Karola Gl as-  
sa, Józefa A b d e r m a n n a ,  Andrzeja M a ć ­
ko wa ,  Ludwika Sw o r ako w sk i e go, Sta­
nisława S z a j n ę ,  Ferdynanda Ś l i w i ń s k i e ­
go,  Henryka H e l l e b r a n d a ,  Mikołaja B i a- 
ż e j o w s k i e g o ,  Leona N e e z y p o r a ,  Jana 
T w a r d i  j e w i c z a ,  Leopolda P e t r z y k a  
i Jana P i e k a r z a  kancelistami przy kieru­
jących władzach skarbowych w XI klasie
rangi.

P. Minister skarbu zamianował sekre­
t a  skarbowego dla gałęzi salinarnej przy 
galicyjskiej krajowej dyrekcyi skarbu, Karo- 
a N i g r i n i ’ego ,  tudzież zarządcę salinar- 

nego, Michała Fr y t a ,  starszymi zarządcami 
binarnymi i naczelnikami urzędów w eta- 
Cle galicyjskiej administracyi salinarnej.

C. k. krajowa Dyrekcya skarbu zamia­
t a ł a  adjunkta podatkowego Konstantego

Lwowski c. k. wyższy sąd krajowy za­
mianował praktykanta Antoniego Henryka 
Augusta N a h l i k a  auskultantem sądowym.

CZĘŚĆ IIEURZĘEOW A
Lwów, 30 stycznia.

Cała umiarkowana prasa francuska za­
znacza z zadowoleniem, że Kurya rzymska 
już przeszło od roku prowadzi konsekwentnie 
politykę, której celem szczere pojednanie 
z republiką francuską Przed rokiem był kar­

dynał Lavigerie zwiastunem pokoju, obecnie 
zaś została dążność Watykanu stwierdzona 
ważniejszym jeszcze aktem, bo pismem wła- 
snoręcznem Ojca św., do kardynała arcybi­
skupa Paryża. Pod wpływem owego głosu od 
Stolicy Apostolskiej, napisany został i ogło­
szony list kardynała. Jakkolwiek w doku­
mencie tym znajduje się krytyka dotychcza­
sowej działalności rządów republikańskich, 
to jednak me można jej uważać za wypo­
wiedzenie walki samej formie rządu. Przeci­
wnie, w piśmie episkopatu francuskiego znaj­
duje się ustęp, który wyraźnie zaleca kato­
likom jako obowiązek, uznanie konstytucyi, 
i szczere a otwarte przyjęcie jej instytucyj 
politycznych. Przyjęcie takie, choćby tylko 
w teoryi, formy obowiązującej, nie mogłoby 
było nastąpić bez nacisku z Watykanu. Pod­
noszą to pisma umiarkowane republikańskie 
i powtarzają z wielkim; pietyzmem list pa­
sterski kardynała Lavigerie, który ubolewa, 
że nie przyjęto szczerze kierunku uśmierza­
nia, i nie usłuchano jego rady, zachęcającej 
do zgody. Ubolewa nie mniej prymas Algieru, 
że duchowieństwo nie słucha upomnień Pa­
pieża, który przedstawił stanowczy, formalny, 
prosty a płodny w następstwa błogie pro­
gram, napisany ręką Jego Świątobliwości i 
przesłany jednemu z biskupów francuskich.

Słowa te dygnitarza Kościoła stwier­
dzają, że pismo wyżej wzmiankowane w 
istocie wyszło z Watykanu, i że istnieje, 
chociaż nie zostało ogłoszone. Z powodu nie- 
opubiikowania, starano się utwierdzić opinię 
w przekonaniu, że pisma tego nie było wcale, 
obecnie jednak poważny głos kardynała La- 
vigerie zmusi do milczenia wątpiących. Mnożą 
się też i inne objawy, świadczące, że Kurya 
rzymska nie użyczy żadnemu ze stronnictw 
politycznych poparcia, które nie zechce skło­
nić się do zgody. Przeciwko bojowym arty­
kułom p. Cassagnaca, wystąpił ostro organ 
Watykanu, Osseroatore Romano, gdyż wszelka 
walka utrudnia porozumienie pomiędzy repu­
bliką a Kościołem. Podobnie też, gdy nieda­
wno hrabia de Mun zarzucał ojcu Didon, że 
katolicki socyalizm zabarwia dążnościami re- 
publikańskiemi, sławny kaznodzieja odpowie­
dział, że katolicyzm nie ma nic wspólnego 
z formą rządu.

Pomimo tych różnic w zapatrywaniach, 
ani chwili wątpić nie można, że wszystkie 
stronnictwa i umysły szczerze katolickie pod­
dadzą się bez szemrania opinii i orzeczeniu

Watykanu, który pragnie zgody i zespolenia 
w jednein uczuciu miłości chrześcijańskiej i 
w chrześcijańskiem działaniu.

Lwów, 30 stycznia.
Czyniąc zadość uczuciu radości, jakie 

wywołała w całym kraju naszym wiadomość 
o szezęśliwem rozwiązaniu Na j d .  A r c y -  
k s i ę ż n e j  M a r y i  Wa l e r y i ,  W y d z i a ł  
k r a j o w y  w y s t o s o w a ł  p i s mo ,  w któ- 
rem u stóp Najw. Tronu, w i m i e n i u  Se j ­
mu i w s z y s t k i c h  m i e s z k a ń c ó w  kra- 
j u, składa wyrazy najwierniejszych i z głę­
bi serca płynących życzeń.

Pismo to za pośrednictwem JE. Pana 
Namiestnika, Kazimierza hr. Badeniego, zo­
stało natychmiast przesłane JE. Panu Mini­
strowi spraw wewnętrznych,

lc. i ipajowfij My zdrowia.
C. k. kraj. Rada zdrowia odbyła w dniu 

12 stycznia 1892 r. pierwsze posiedzenie, na 
którem następujące sprawy były przedmiotem 
obrad względnie uchwał:

1. Przyjęto do wiadomości sprawozdanie 
weterynarza za rok 1890.

2. Powzięto uchwałę w sprawie rzeźni w 
Krzywczu górnem (powiat BorszcżuW).

3. Wydano'opinię w przedmiocie'. « ) bu­
dowy domu dia nieuleczalnych, b) skrzydła do­
mu sierot i c) przytuliska w mieście Lwowie.

4. Wydano opinię w sprawie potrzeby kli­
nik psychiatrycznych przy wydziałach lekarskich 
uniwersytetów krajowych.

5. Wydano orzeczenie w sprawie budowy 
domu zdrowia, dla rodzących i chorych ginekolo­
gicznych w Krakowie.

Rada Państwa.
(CV. posiedzenie Izby poselskiej).
*f* Wiedeń, 28 stycznia! {Kor. Gaz. 

Lwowskiej).
Prezes S m o l k a  zagaja posiedzenie o 

godzinie 11 min. 15, przy nielicznym udzia-

12)

W  P E T A C H
? 0 W I E Ś Ć  W S P Ó Ł C Z E S N A

przez

^ a o d o i a  T e s ł c e  - C la c la A s łc ie g -o .

III.
(Ciąg dalszy).

Sześciu żydków, ustawionych w sieni, 
Rzępoliło w tej chwili na skrzypkach i ba- 
ach. prZy g|.0)e urobił się ruch. Ożywiły się 

^ arze młodzieży płci obojga. Nawet deli- 
ame nozdrza u prostego] noska wielbicielki 

p uki zadrgały, jak chrapy rasowego konia. 
0(miosła sic żywo z resztą towarzystwa, 

jj — Pani lubi taniec ? — zapytałem, 
 ̂ ^Prowadzając pannę Zabudowską do sali.

P°wied~- ^Ubi§ g° ’ âk° gimnastykę — od‘
Instrumenty brodatych muzykantów darły 

jao Prz?raźliwie, piszczały, zgrzytały, wyda- 
* * siebie od czasu do czasu ton fałszywy, 
ly,111 gdzież hulała, jak gdyby jej sam Strauss 
p , Lewandowski przygrywali. Po walcu szła 
fu a’.P°tem znów walc, polka, mazurka i t. d. 
oW - Wszy pańszczyznę „młodego człowieka1', 

Sciwszy się kilkanaście razy z panną Ja- 
"Owską, następnie z panną Zabudowską, 
unąłem się do drugiego pokoju. Potwo­

rzyły się gromadki panów, gawędzących stłu­
mionym głosem.

—  A co tam Marysia, czy zawsze ta­
ka wierna? — pytał któryś.

— A tyś może chciał, żeby uciekła 
odemnie i poszła do ciebie —  odparł drugi.

—  Nie wziąłbym jej, chociażby się 
nawet sama zgłosiła — mówił pierwszy. —

—  Ktoby tam brał po tobie gospo­
dynie.

— Chciałbym to widzieć. Małoś jej to 
nadskakiwał, kiedy byłeś ostatnim razem 
w Grombinie?

Kółko kawalerów rozśmiało się.
Pan Siewiński, przystojny blondyn, nie 

liczący więcej nad lat dwadzieścia pięć, 
przyłożył monokl do oka i przypatrywał się 
tancerkom.

— Szykowna ta Warszawianka — mru­
knął , obrzucając pannę Zabudowską pożą- 
dliwem spojrzeniem.

— Jest do wzięcia —- odezwał się 
ktoś z boku.

—  To ją bierz!
—  Cóż, kiedy goła.
—  A widzisz?
— Ja, co innego, ale ty? Na jednej 

wiosce nie można sobie pozwolić na ładną 
żonę bez posagu. Ale ty? Kto ma dwieście 
włók samego lasu , i do tego starodrzewu, 
nie potrzebuje oglądać się za monetą.

—  Od przybytku głowa nigdy nie za­
boli — odparł pan Siewiński —  a dziś ta­
kie czasy, że nie wiadomo nigdy , co kogo

! jutro czeka. Nawet tacy, których mieliśmy

wszyscy za bogaczów, powylatywali z ma­
jątków, jak hołysze.

— Prawda, prawda —  wtórowali mu 
inni. — Nie ma się co bawić w miłości i 
poezye.

— Przesadzacie, przesadzacie — wtrą­
cił Bolek Jachimowski. — Kto pilnuje roli, 
tego ona rzadko zawiedzie. Ja się tam nie 
skarżę. Sprzęty tegoroczne znów mi dopi­
sały.

— Nie każdy ma ochotę być ekono­
mem n siebie.

— Dziś trzeba być nietylko ekonomem, 
ale i włodarzem.

Kiedy się gospodarz oddalił, rozpatry­
wali kandydaci do stanu małżeńskiego pół­
głosem hipoteki obecnych na wieczorze pa­
nien. Ta ma tyle, ta tyle, panna X weźmie 
jeszcze po babce, a panna Y po ciotce it. d. 
Znali dokładnie stan interesów całej okolicy.

W  sali układano pierwszego kontradan- 
sa. Stanąłem naprzeciw panny Zabudowskiej 
Gdy się taniec skończył, wyszedłem na pa­
pierosa. W  trzecim pokoju zabawiali się star­
si panowie wintem.

Jakiś szlachcic z dalszej okolicy, bo go 
nie znałem, bawił całe towarzystwo.

— Staś tak lubi zabawę w obrazki —  
mówił, kiedy zbliżałem się do stolika — że 
•gotowałby bulion z zatłuszczonych kart, pił­
by go codziennie na czczo i jeszezeby się 
oblizywał.

Rzucił kartę niefortunną, ezem rozgnie­
wał wspólnika.

— Tobie dowcipkować, ale nie w win- 
ta grać — fuknął partner.

—  Żebym był augurem i mógł zajrzeć 
do twoich wnętrzności, tobym wiedział, co 
zadawać —  odciął się pierwszy.

Teraz położył asa atutowego,
—  Od tego jegom ości, to już chyba 

dynamit mocniejszy —  zauważył z zadowo­
leniem.

Któryś z grających namyślał się długo. 
Więc dowcipniś znowu :

— Nie medytuj za wiele, bo jeszcze 
cię nieboszczyk Lykurg zawezwie do rady 
przy układaniu kodeksu karnego na drugim 
świecie. B a , ba , to mądrala. On uczy chra­
bąszcze, jak liście obgryzać, ale my go tu 
urządzimy.

Każdą uwagę dowcipnisia wynagradzał 
wybuch szczere) wesołości.

Z czego się ci ludzie śmieją —  dziwi­
łem się —  patrząc na rozbawione twarze. — 
Zaprawdę, mało im do szczęścia potrzeba

Minęła już północ, kiedy gospodar­
stwo prosili do wieczerzy. Towarzystwo 
przeszło przy dźwiękach poloneza parami do 
sali stołowej. Podałem po raz wtóry ramię 
pannie Zabudowskiej , i zająłem to samo 
miejsce.

Nad szmerem stłumionych szeptów i 
przesuwanych krzeseł, unosił się donośny 
głos dowcipnisia powiatowego.

—  Panowie, do rzemiosła! —  nawoły­
wał , tłocząc się do stolika z wódką i za­
kąskami.

— Jaką ci służyć? — pytał pan Ja­
chimowski.



le posłów, a w obecności wszystkich człon­
ków gabinetu, z wyjątkiem P. Ministra obro­
ny krajowej hr. Welsersheimba.

P r e z e s  oznajmia, że że Najj. Pan ra­
czył z podziękowaniem przyjąć do wiadomo­
ści kondolencyę Izby z okoliczności śmierci 
Najd. Arcyksięcia Karola Salvatora, tudzież, 
że Prezydyum Izby dziś miało posłuchanie 
u Najjaśn. Pana dla wynurzenia współczu­
cia z powodu śmierci Matki Najjaśniejszej 
Pani, a Najj. Pan, przyjąwszy wyraz ten do 
wiadomości, polecił oznajmić Izbie podziękę 
cesarską. Dalej mówi Prezes : Wysoka Izba 
pewno już wie o radośnem zdarzeniu w Naj­
wyższym Domu cesarskim; mniemam, że wy­
powiem intencyę wys. Izby, wzywając ją do 
wzniesienia na cześć Najwyższego Domu ce­
sarskiego okrzyku : Niech żyje : {Izba okrzyk 
ten trzykrotnie powtarza.)

P. Minister sprawiedliwości hr. S c h on- 
born,  odpowiada na dwie interpelacye. Obie 
zwracają się przeciw skonfiskowaniu dwu 
dzienników obozu niemiecko-narodowego ró­
żnych odcieni. Co do jednego z nich, konfi­
skatę pierwotnie zarządzoną sąd zniósł, w sku­
tek odwołania się redaktora i wydawcy, a 
mimo apelacyi prokuratora , sąd wyższy w 
Gradcu potwierdził wyrok , zwalniający od 
konfiskaty. Ponieważ interpelanci żądają za­
pobieżenia konfiskatom, ściągającym na pro- 
kuratoryę i sądy pozór samowoli, przeto P. 
Minister odpowiada, co już dawniej oświad­
czył , że wskazówki prokuratoryom co do 
konfiskat, może wydawać tylko ogólnikowe, 
resztę pozostawiając światłemu rozeznaniu 
samyehże prokuratorów, których zarządzenia 
rozpoznawać powołane są sądy. Co do dru­
giego dziennika, skonfiskowanego za dziesięć 
artykułów, Pan Minister wytyka interpelan­
tom, że mówią o jednym tylko artykule. Sąd 
zatwierdził pierwotnie konfiskatę dla wszyst­
kich dziewięciu, sąd wyższy zniósł co do 
czterech , z twierdził wyrok pierwszy co 
do pięciu. Pan Minister nie myśli za­
puszczać się w ocenę różniących się między 
sobą judykatur, ani też wydawać osobnych, 
szczegółowych wskazówek prokuratorom, bo 
trudno przewidzieć, na jakie płody ducha dzien­
nikarstwo zdobyć się potrafi.

Na porządku dziennym: dalszy ciąg 
obrad nad projektem ustawy o uregulowaniu 
studyów prawniczych.

Na zakończenie dyskusyi ogólnej „za­
bierają głos mówcy generalni, niia nr, wicie 
naprzód poseł H e r o Id , przeciw projekto­
wi. Mówcą. V Szczególności zwraca się prze­
ciw t r̂uu punktowi, który w planie studyów 
pozostawia prawo niemieckie, które jako 
fcistoryczna gałąź umiejętności, niewiele ma 
znaczenia. Dalej zwraca się mówca przeciw 
nowej gałęzi naukowej, historyi Rzeszy au- 
stryackiej. Takiej Rzeszy wcale nie ma, jest 
bowiem Monarchia austro-węgierska; niema 
też historyi prawa austryackiego, jest histo- 
rya rozwoju prawa w krajach czeskich, pol­
skich, niemieckich; powinnaby więc właści­
wie nazywać się historyą prawa w króle­
stwach i krajach, reprezentowanych w Ra­
dzie państwa. Tu przechodzi mówca do 
obszernych wywodów o czeskiem prawie 
politycznem, i naturalnie, o punktacjach tak 
zwanej ugody czesko-niemieckiej. Nakoniec 
polemizuje z mową, wygłoszoną przez hra­
biego Ledebura, w dyskusyi Izby wyż­

szej nad traktatami handlowemi, warując 
klubowi młodoczeskiemu charakter legalnej 
i prawdziwej reprezentacji narodu czeskiego. 
( Oklaski z law młodoczeskich).

Jako mówca generalny za projektem 
zabiera głos pos. J a q u e s ,  który polemi­
zuje ze wszystkimi niemal preopinanta- 
mi, bo nie wielu wyjmuje, między nimi 
jednak pos. Pinińskiego. Pos. Roszkowskiemu 
wytyka, że żąda tylko uczonych, a nie zara­
zem praktycznych prawników, pos. Slayiko- 
wi, że chce tylko urzędników, Heroldowi, że 
pragnąłby widzieć w prawnikach tylko dosko­
nałych członków stronnictwa i t. d.; sam mów­
ca żąda połączenia w studyach praktycznych 
potrzeb z umiejętnością. Podstawą studyów 
prawniczych musi być prawo rzymskie, ale 
nie trzeba pielęgnować go zbytecznie, bo 
nie odpowiada ono ani poglądom, ani po­
trzebom nowożytnym. W ogóle do historyi 
prawa nie trzeba przywiązywać zbyt wielkiej 
wagi, a natomiast nieco więcej pielęgnować 
prawo nowożytne, szczególnie także polity­
czne, społeczne i ekonomiczne. Temu poglą­
dowi zupełnie odpowiada projekt w formie 
uchwalonej przez komisyę Izby poselskiej, 
mianowicie w tym także punkcie, że dla stu­
dyów prawno-historycznych przeznacza tylko 
trzy półrocza, zgodnie z projektem rządo­
wym, zamiast uchwalonych przez Izbę wyż­
szą pzterech półroczy. Mówca rozwodzi się 
dalej o potrzebie uwolnienia umiejętności pra­
wniczej od wpływów obcych, a wytworzenia 
własnej, rodzimej, podobnie jak w sztuce, 
szczególnie w dramacie objawia się takaż 
tendencya. (Brawa z lewicy).

Po przemówieniu sprawozdawcy komi- 
syi pos. M e n g e r a ,  który głównie broni 
trzech zamiast czterech półroczy dla stu­
dyów prawno-historycznych, Izba uchwala 
przejść do dyskusyi szczegółowej.

Paragraf 1 stanowi, że studya prawni­
cze i kameralne , jeśli mają dać kwalifika- 
cyę do służby publicznej, muszą być zasto­
sowane do przepisów ustawy niniejszej. Ure­
gulowanie wymagań co do doktoratu nastąpi 
sposobem rozporządzenia.

Pos. Kai z l  wnosi poprawkę co do do­
ktoratu w tym duchu, żeby zamiast ' „rozpo 
rządzenia" położyć „osobną ustawę".

Minister ośwkcehia bar. G a u t s o ii ód-' 
powiąęla. ie, to niekoniecznie prawda, iżby 
Srdynacya studyów należała do władzy usta­
wodawczej. Wedle ustawy zasadniczej należy 
wprawdzie do władzy ustawodawczej „usta­
wodawstwo o uniwersytetach", ale czy or­
dynacja studyów także należy do ustawo­
dawstwa, to' rzecz wątpliwa. W r. 1873 
Rząd wniósł wprawdzie do Izby projekt o 
egzaminach ścisłych, następnie atoli cofnął 
go .i uregulował rzecz w dzodze rozporzą­
dzenia. Dotychczas rygoroza nigdy nie były 
przedmiotem ustawodawstwa, a natomiast 
sprawy egzaminów etatowych regulowane 
bywały w drodze ustaw. Różnica między ry- 
gorozami a egzaminami etatowemi będzie po 
wejściu w życie niniejszej reformy‘ jeszcze 
większa niż dotychczas ; rygoroza i doktorat 
nie będą miały dla służby publicznej tego 
znaczenia, które mają dziś; tern więcej przeto 
można pozostać przy dawnej praktyce, że 
sprawy egzaminów etatowych pozostawi się 
nstawodawstwu, a rygoroza i doktorat wła­
dzy administracyjnej.

—. Ze wszystkich' wódok, lubię najwię­
cej rozwódkę —  odpowiedział szermierz ję ­
zyka.

Odwieczny ten koncept, powitała salwa 
śmiechu.

Lokaj z pomocnikiem obnosili już pierw­
szą potrawę. Wybornie przyprawiona ryba 
zamknęła gościom usta na kilka minut. Przez 
pewien czas było słychać tylko stuk widel­
ców, uderzających o talerze. Gdy głód za­
spokojono, zaszumiał znów gwar gawędy, ro­
snący po każdem daniu, zakrapianem winem, 
aż się pojedyńcze uwagi i w ykrzykn ik i zlały 
w jedną wrzawę, pokrywającą doskonale ci­
szej prowadzone rozmowy.

Na moment ten czekały liczne pary, 
nie mające ochoty do gruchania pod nadzo- 
rem mam i ciotek. Głowy młode zbliżały się 
do siebie. Tu i owdzie odezwał się trzepo­
cący się za wachlarzem chichot kandydatki 
do stanu małżeńskiego, któremu towarzyszył 
zwykle rumieniec.

Panna Zabudowska bawiła mnie przy­
pinaniem łatek uczestnikom biesiady. Nie 
oszczędzała nikogo. Nawet własną ciotkę 
wywróciła na nice. Słuchałem z przyjemno 
ściąljej karykatur, nie czułem się bowiem 
między sąsiadami w swojem towarzystwie. 
I oni, aczkolwiek uprzejmi bardzo, odzywali 
się do mnie i odpowiadali, jakby z przymu­
sem ulegając widocznie tylko tyranii dobrego 
wychowania. Należeli przecież prawie wszy­
scy do tak zwanych lepszych sfer, byli gładcy 
obyci w świecie, nauczyli się od matek wy­
kwintniejszych form, co poświadczał każdy 
ich ruch, gdy zbliżali się do dam. Tu i ow­
dzie wyróżniał się z pomiędzy oszlifowanej 
większości szlachcic grubszy, śmiejący się 
szeroko, głośno, giestykulujący za żywo, lecz 
takich było w Korczynie nie wielu.

Mimo to wznosił się między mną a mło­
dzieżą jakiś mur, wystawiony prawdopodobnie 
z moich patentów szkolnychi uniwersyteckich 
i z opinii Topolińskich, których prześlado­
wano w okolicy określnikiem „mądrych". Jak 
szare wróble patrzą na białego zawsze z nie­
ufnością, tak spoglądali na mnie sąsiadowie- 
rówieśnicy.

Wieczerza dobiegała do końca. Jakiś 
siwy szlachcic podniósł się przy deserze, 
i wypił zdrowie gospodyni. Toast pokrył 
tusz orkiestry, a zaraz potem rozległo się 
za oknami trzaskanie z bicza. Stangreci 
przypominali, że i im należy się udział 
w zabawie.

Wychylono jeszcze kilka kieliszków na 
cześć dam, różnych weteranów i weteranek 
powiatowych, następnie wróciły mamy na 
kanapy, starsi panowie do zielonego stolika, 
a młodzież do tańca.

Raźniej i ocheczej szły teraz walce, 
polki i oberki , głośniej prowadził mazura 
wiejski fikalski, z większą fantazyą hazardo­
wali się winciarze. Pot spływał strumienia­
mi po twarzach balowników, ale żaden 
z nich nie usuwał się od „pańszczyzny". 
Który z nich uczuł w nogach zmęczenie, 
szedł do drugiego pokoju, gdzie ustawiono 
szereg butelek, palnął lampę węgrzyna, otarł 
wąsy, i dalejże do hasania.

I ja okręciłem się znów kilkanaście 
razy, podziwiając wytrwałość nóżek panień­
skich. Były niezmordowane! Przelatując 
z objęcia w objęcie , fruwały z taką lekko­
ścią, jak gdyby się wieczór dopiero za­
czynał.

(Ciąg dalszy nastąpi).

Pos. F e r j a n c z y c  wywodzi, że histo- 
ryę Rzeszy niemieckiej i prawa niemieckiego 
tern łatwiej opuścić można z planu studyów 
uniwersyteckich , że przedmioty te już 
w gimnazyum dostatecznie są wykładane. 
Mówca rozwodzi się dalej o potrzebie pie­
lęgnowania pierwiastku narodowego w stu­
dyach prawniczych, aby wychować prawdzi­
wie praktycznych sędziów i urzędników ; żąda 
przeto dla Słoweńców podobnych urządzeń 
uniwersyteckich, jakiemi cieszą się Polacy i 
Czesi. Docentów słoweńskich nie zabraknie. 
Ponieważ projekt nic o tern nie zawiera, 
mówca będzie głosował przeciw niemu.

Po przemówieniu deput. dr. Mengera, 
przyjęto cały paragraf Iszy w redakcyi ko- 
misyi.

Paragraf 2gi określa czas trwania stu­
dyów na najmniej 8 kursów, z których trzy 
pierwsze mają być odbyte przed, a pięć na­
stępnych po złożeniu egzaminu prawno - hi­
storycznego. Ministrowi oświaty pozostawia 
się do ocenienia , o ile czas studyów odby­
tych na innych wydziałach lub w zagrani­
cznych uniwersytetach , może być w to wli­
czony.

Przeciw przyznaniu upoważnienia Mi­
nistrowi oświadczył się dr. Jaąues.

Na tern posiedzenie przerwano.
Dep. M o r r e  i towarzysze w wniosku 

naglącym domagają się przyznania dodatków 
drożyźnianych dla dyurnistów i pomocników 
woźnych, będących w służbie państwowej

Wniosek przekazano komisyi budże­
towej.

W końcu Prezydent S m o l k a  upraszał 
przewodniczących klubów, by w przyszłości, 
gdy komisje nie będą w potrzebnym zebra­
ne komplecie, trzymali się postanowienia §. 
38 regulaminu Izby, t. j., uwiadamiali Pre­
zydyum o posłach, którzy nie usprawiedli­
wili dostatecznie trzykrotnej swej nieobecno­
ści, a to, celem przedsięwzięcia nowego wy­
boru. {Oklaski.)

Koniec posiedzenia o godzinie 3 mi­
nut 50. — Następne jutro.

Mowa J. E. Ministra handlu margr. 
Bacquehema,

o traktatach handlowych.
Na czele wywodów, któremi Rząd ob- 

jasnia-I rezultaty swojej akcyi handlowo-po- 
litycznej, położyliśmy (w drukowanych mo­
tywach) uczucie zadowolenia Natychmiast 
dodaję, że uwaga ta nie powinna być uwa­
żana za captatio benevolentiae. Bronimy trak­
tatów tych w przekonaniu, że są pomyślne 
dla interesów Monarchii, i spodziewamy się, 
że w takiem też przekonaniu pp. traktaty te 
przyjmiecie. Przedewszystkiem radziśmy byli, 
że sprawy, która wszystkich bardzo obcho­
dzi, a co do której przez długi czas pozo­
stawano w niepewności, zachowując się je­
dnak wzorowo, mogliśmy zdjąć już zasłonę. 
Musieliśmy trzymać się zwyczaju międzyna­
rodowego, że nie godzi się wyjawiać cośkol­
wiek w ciągu rokowań ; a poczytaliśmy so­
bie za wybawienie z pod ciężkiego zaklęcia, 
gdy oto rzeczą jawną się stało, co w cichem 
laboratoryum handlowo-politycznem, wyde- 
stylowano, tak że dziś przedmiotowemi, eko- 
nomieznemi argumentami bronić możemy 
w obec was tego, co przybrało uchwytną po­
stać projektów rządowych.

Wysoka Izba zna zasadnicze stanowi­
sko Rządu. Niejednokrotnie oświadczaliśmy, 
że w laszych międzynarodowych stosunkach 
handlowych uznajemy sprawę wielką i do­
niosłą, którą pielęgnować trzeba. To prze­
konanie miało w teraźniejszych przynajmniej 
okolicznościach zawarcie tych traktatów w 
następstwie bezpośredniem. Albowiem kie­
dyż i gdzie moglibyśmy byli dopilnować tej 
sprawy z większą usilnością, jeśli nie teraz, 
a to ze względu na dzień 1 lutego r. b., ów 
dzień krytyczny w polityce handlowej, w któ­
rym wiele traktatów handlowych ustanie ?

Wszystko na świecie może tyle koszto­
wać, ile warto. To zdanie z życia pospoli­
tego tu także się sprawdza, i tę miarę ze­
chciejcie przyłożyć do traktatów niniejszych; 
czy warte tyle, ile nas kosztują. Że kosztu, 
ją, to prawda; nikt nie bierze, kto nie daje. 
Ale ofiary nasze stanowią premię asekura • 
cyjną na lat dwanaście; Rząd bowiem nie 
myśli o elastycznej polityce traktatowej 
z umowami taryfowemi na wszystkie strony 
bez miary i końca, dziś o tym , jutro o in­
nym traktacie, by stawiać handel z dnia 
na dzień w innych warunkach. Byłby to 
najlepszy sposób , żeby naszą politykę trak­
tatową straszliwie skompromitować. (Brawo, 
brawo). Dlatego z całą usilnością staraliśmy 
się skupić nowe traktaty na dzień 1-go lu­
tego r. b., i w ten sposób ustanowić jedna­
kową taryfę konwencyjną dla dowozu do 
Austryi, na lat dwanaście. Pozostaje nam 
teraz ułatwić się jeszcze ze Wschodem. Do­
brze wiemy, jak wielkie ma znaczenie wscho­
dnie pole odbytu dla naszych płodów prze­
mysłowych. {Brawo, brawo, z lewicy). Nie 
zaniedbamy się w niczem, co od nas zale­
ży ; a możemy tu zaraz dodać, że rząd wę­
gierski nie inaczej myśli niż my. {Huczne 
brawa z lewicy).

Po tych uwagach wstępnych o 
kich traktatach, po mówię '[Uszczeg 
traktacie z Niemcami. W motywach trak » 
handlowego z r. 1878, beztaryfowego, P 
wiedziane było, że „Rząd mniema, iż w° , 
mu uważać ten traktat za pomost do P 
źniejszego skonsolidowania stosunków & 
dlowo-politycznych Monarchii z Rzeszą u 
miecką;“ podobne zdanie było w spr® ^ 
zdaniu z umowy roku 1881 i w motyw® 
umowy roku 1877. Nie potrzeba mi PrZ 
dowodzić ciągłości naszych poglądów h 
dlowo-politycznych co do zamiaru zaWa 0 
z Niemcami trwałego traktatu taryfowe' 
Zachodzi teraz pytanie, czy traktat mnlfL e. 
jest stosowny, czy wart tego, co nas koszt p  
Mając odpowiedzieć na to pytanie, wkrac z 
in medias res i pomówię o ofiarach tary^
wych z dziedziny przemysłu, które nak 
na nas ten traktat z Niemcami. , „j 

Nie spodziewałem się, że w dysk v e 
tej tak mało będzie mowy o ofiarach, kj^ 
poniosą wielkie gałęzie przemysłu 
(Prawda! prawda! z ’ ' '
więcej o winie, 
przemysłowemi

e przemysiu 
lewicy). Mówiono 

Najważniejszemi pożyci® ,
,,-----------  są cła od tkanin i c a

towarów kruszcowych, szczególnie 
Naprzód tedy pomówię o przemyśle kk*®.®’ ' 
mianowicie bawełnianym i wełnianym. 
mniałem już, że nasi przemysłowcy Pr 
cały czas rokowań zachowywali się wzoro 
Nie było nurtującej agitacyi między ^  J 
walki na pióra, któraby przeszkadzała w 
rokowaniom. Co więcej, rokowania nasze 
znawały ze sfer przemysłowych czynnego P 
parcia. Okazało się to szczególnie w aD,ffje 
cie bawełników, odbytej w Ministerstw 
handlu w grudniu roku 1890. Co do PrZ*, 
dzalń, traktat właściwie wcale nie sPr°wft. 
dza zmian w cłach naszych. Co do to* 
rów bawełnianych, nastają liczne zrni® n 
które w ogólności nazwać można powr° 
do norm taryfy naszej z r. 1882. Na sZC * 
ście uniknęliśmy w traktacie ustępst*  ̂ .fl 
rzecz Niemiec pod względem cła od tka . 
austryackich, posyłanych do Niemiee 
„uszlachetnienia" (farbowania i wzorzys jjp 
druku kolorowego), a wracających pote®^ 
Austryi. Łatwo pojąć, że rząd niemiecki p - 
gnął, aby te towary w powrocie do AuS . fl 
były wolne od cła, jak to było aż do.r ^  
1878; my jednak z góry trzymaliśmy 
sady, że jest to poprostu niepodobieństw 
(Huczne brawa z lewicy). W  nadziei  ̂ ^  
wiem, że ów „ruch dla uszlachetnienia
zawsze ustał, poczyniono u nas znaczne 
westycye kapitałowe w zakładach Lp 
skich. Powrót do dawnego stanu rzeczy 
by skompromitował naszą akcyę W_ocz» 
własnego przemysłu. (Bardzo słusznie)- _

Co do przemysłu wełnianego, n.^ „ne 
wniejsza pozycja jego: „tkaniny weł°' ^
niewymienione osobno" wyszła z roko 
nienaruszona; co do przędz wełnianych, Pje 
jedyncze przędze surowe obniżone są_ W 
o 2 zł., co zresztą zgadza się z dawniej 
rażoną intencyę wys. Izby. Co do toW3L f 
jedwabnych, poobniżane są cła od toW& 
półjedwabnych, a cło od aksamitów P°h .  
dwabnych, które aż do r. 1887 wynosi/0 K  
ko 200 zł. od centnara metrycznego, J®® ^  
traktacie pozostawione na wysokości ^
Te oto są ofiary przemysłu tkackiego- 

(Ciąg dalszy nastąpi).

S p r a w y  p a r l a m e n t a r n e .

znajdy.
_ o z®g;

wnieniu ulg i ustępstw”przy budowie d°f?^,’ 
przeznaczonych na mieszkania dla r o b o tn i

I z b a  p a n ó w  zbiera się 
posiedzenie. Na porządku dziennym 
się drugie czytanie projektu ustawy 0

K o m i s y a  k o l e j o w a  Izby deP gIJ, 
wanych wybrała Szczepanowskiego 1 ^ i e  
tem dla przedłożenia rządowego o bu 
nowej linii żelaznej ze Stanisławowa d° 
ronienki (granicy węgierskiej). Wniosek 
Kaftana, który żądał, aby przedmiot te 0
n n o f n w i n n \ r  n o  n n w o  / l i m  Anm/TTl ™postawiony na porządku dziennym 1—eteH' 
po przedłożeniu ze strony Rządu koml*.gyS 
tnego programu kolei żelaznych, ®o 
odrzuciła.

Tłfiy d®”K o m i s y a  p r z e m y s ł o w a  e v
putowanych wybrała jednogłośnie dr. 0 -
g 1 a przewodniczącym w miejsce dr. 
skiego. W myśl życzenia dep. 
rzekł dr. Weigel, iż dołoży wszelkich 
aby członkowie pilniej niż dotychczas 
szczali na posiedzenia komisyi. Następ za­
chwalono odstąpić Rządowi dla Pf. ^
dzenia dochodzeń, ocenienia i m r i t e c h  i  
względniema petycyę stowarzyszenia aI1i»
ków budowniczych w sprawie uregu jp
ich stosunków służbowych. W  miej ^  u- 
Bilińskiego wybrano do podkom itetu^^, 
stawy o kasach gwareckich dep. dr.

Z Wiednia piszą: Dr. Biliński 
co rychlej pozałatwiać wszystkie sWOJ



*y% aania w parlamencie, ażeby mógł zło- 
Jc mandat poselski, eo nastąpi prawdopo- 
°bnie równocześnie z odroczeniem Rady 

Pastwa. Ukończył już przeto sprawozdanie 
ôwej ustawie, zaprowadzającej opodatko- 

.a?*a obrotów giełdowych, i stemplowanie 
o ełdowy cl rachunków od zagranicznych 
, ?yj, obligów i rent. Ustawa ta, uwzglę- 
wQlaJąca wskazówki komisyi i sfer zawodo- 
2 - '  Jest oryginalnem dziełem pana Biliń- 

le.go, a jeżeli przed laty, gdy pierwszy raz 
M) mówiono, obawiano się jakiegoś je- 

; stronnego zamachu na ruchomy kapitał, 
teraz już wszystkie partye uznają, że 
^'ankowana ustawa wypełnia lukę w pra- 

°dawstwie naszem, a wobec przeciążenia 
[gatkami innych przedmiotów i obrotów, 
A ® rzeczą naturalną domagać się także, 

obroty giełdowe nie były od podatku
minione.

3
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Praga czeska, 28 stycznia.
W miarę zbliżania się otwarcia] sesyi 

owej na porządku dziennym dyskusyi 
, al® znowu ugoda niemiecko-czeska. Nie 
Zeba jednak dziennikarskim głosom przy- 

zbyt wielkiej wagi. Wiadomo, że 
r°czeskie prawie od samego początku w
'estyi ugody zajęły inne stanowisko, niż 

, 1 przywódcy obozu staroczeskiego, tudzież 
ronnictwo konserwatywnych wielkich wła- 

„ 'cieli, którzy najprzód na wiedeńskiej kon- 
rencyi ugodowej, a potem na tutejszych 
a l'aj’ ’ ach klubów sejmowych 26 stycznia 

j Ostali na ugodę. Nie zważając wcale na 
. Uchwały, dzienniki staroczeskie mniej lub 
*jjc?j otwarcie występowały przeciwko u- 

a niekiedy całkiem w tej mierze 
tat ^  <t° Narodnich Listów. Ńa odwrót

samo nie wolno każdego oświadczenia 
^reie Presse uważać jako oświadczenie 

tejszego niemieckiego stronnictwa Jeżeli 
P- Wymieniony organ wiedeński domaga się 

ę,Pełnego podziału Czech na część niemie- 
J  t czeską, a stanąwszy pod tym sztan- 
e. F0tn, udaje, że tego samego żąda niemie- 
j. le stronnictwo w Czechach i spełnienia

^°dowych, to podobnych insynuacyj Nem 
. rem Presse nie można bynajmniej uważać 

program dra Sehmeykala i towarzyszy, 
‘ aśnie ta nieszczęsna metoda, przypisywa- 

ja nawzajem stronnictwom zamiarów, wy- 
aaszanych tylko w dziennikach, od dawna 

się przyczyniła do roznamiętnienia 
^,'ki narodowościowej w Czechach. Neue 
u } 16 ^ ressej mając na oku efekt chwilowy, 
J  ,Za artykuł, pełen przesady i szorstkości;

*aMrz wszystkie dzienniki czeskie, nie 
^.r°żniając pomiędzy stronnictwem niemie- 
 ̂ a wiedeńskim dziennikiem, namiętnie 

iakK PUją przeciwko pierwszemu, zamiast, 
y należało, poprzestać n apolemice z No- 

ress(i- To samo dzieje się vice versa i 
nieustannie wzmaga się namiętność i w 
e polemicznym obie strony tracą roz- 

a co gorsza, zmysł do słusznego oce- 
la Wyższych interesów Monarchii. 

ł6fi. I teraz zatem nie trzeba sądzić poło- 
la Według polemiki dziennikarskiej. Rzecz 

r0„ P ‘awdę ma się tak, że niektóre koła sta­
nie ftŝ e> zastraszone ruchem młodoczeskim, 

^zyskawszy dotąd odwagi stanowczego 
H leZania tego ruchu, z trwogą spoglądają 
* J rzyszłą sesyę sejmu krajowego. Aby 
s6jm?cnić pozycyę frakcyi staroczeskiej w 
sie 1j ’ na jesień r. z. dr. Rieger domagał 

ustępstw w sprawie czeskiego 
%  j y)ro for° interno władz w Czechach. 
Ug0j°  żądanie, sprzeczne z punktacyami 
\ h ,  przywódca staroczeski otrzymał w

życzenia dopatruje się w punktacyach

°<tri odpowiedź odmowną. Tymczasem
Zbijano zwołanie sejmu. Teraz, gdy się 

a jego otwarcie, Staroczesi zawsze z oba- 
?eń Młodoczechami, domagają się od- 

raia tych przepisów ugody, które doty- 
Ĥ 0.°zgi’aniczenia okręgów według zasady 

- °Wości, ewentualnie ponawiają zapo-
g żen ia  mandatów poselskich. Rzecz 

Setty a nai że w takiem położeniu także kon- 
y^ni wielcy właściciele, zachowując 

^  większość dla ugody, zastanawiają się 
żyd eih> czy nie możnaby tej sprawy odło- 

że przyszła sesya sejmowa 
?â tw' krótko i zajmie się głównie
lazHae'en'em kwestyj bieżących. W  nawiasie 

Ẑ ni: ze plotka, jakoby namiestnik hr.
kia u’ t pierał życzenia, dotyczące odrocze- 

®st» ^’ sa zmyślone. Namiestnik w tej 
fyie 2 Pona(t stronami. W żadnym zaś 
Ze§PairZâ  wielkich właścicieli o za­
kale 16 chwilowych trudności nie wynika 

az 'o t S t ę p o w a l i  od ugody. Zachodzi 
anie, czy stronnictwo niemieckie do- 

^  jawienie na porządku dziennym sej- 
Jako „„s rozgraniczenia okręgów, uważa
VesSł/ Pfditionem sine qua non? Z Nowej 

^  s%̂ ztć, skoro ten dzien- 
^ ni* Już złożeniem mandatów przez po- 

eruieckieh, protestem Ministra hr.

Kuenburga it. d. Atoli Neue fr. Presse, tonie 
p. Schmeykal, ani klub posłów niemieckim, 
i jej wywody o złożeniu mandatów przez po­
słów niemieckich, zapewne mają tę samą 
tylko wartość, jak podobne oświadczenia nie­
których dzienników czeskich, które w paź­
dzierniku r. z. zapowiadały wystąpienie Sta- 
roczechów z sejmu.

Tymczasem wywiązała się namiętna po­
lemika pomiędzy organem realistów Czasem 
a Narodnimi Listami. Pierwszy nibyto te­
oretycznie zastanawiał się nad radykalizmem, 
który posługuje się terroryzmem i wiedzie 
do anarchii. Wprawdzie Czas nie miał dosyć 
odwagi, aby te zdania zastosować do prak­
tyki, przyczem salwował się uwagą, że w Cze­
chach tak źle nie jest. Jednak organ młodo- 
ezeski zrozumiał przytyk do taktyki pp. Gre- 
gra, Vaszatego, Podlipnego i t. d. a więc 
wystąpił z drugim artykułem przeciwko or­
ganowi realistów. Narodni Listy w tej pole­
mice usiłują wykazać, że polityka młodocze- 
ska ani co do celu, ani co do środków nie 
zasługuje na zarzut radykalnej. Cóż jest ce­
lem tej polityki ? Radykalne przeobrażenie 
konstytucyi w tym kierunku, aby Czechy, 
Morawia i Szląsk tworzyły państwo, obdarzone 
mniej więcej tą samą autonomią, co Węgry. 
Co zaś dotyczy środków, to mowy pp. Va- 
szatego i Gregra i systematyczna opozycya 
Młodoczechów przeciwko wszystkim, choćby 
najpożyteczniejszym wnioskom rządowym, za 
iste nie zasługują na inną nazwę, jak środków 
radykalnych.

Z Berlina.
(Ustawa o reformie szkół ludowych. — Pogłoski

o przesileniu w gabinecie pruskim).
Izba pruska zajętą jest ciągle obrada­

mi nad nową ustawą o reformie szkół ludo­
wych. Podczas przedwczorajszych obrad kon­
serwatysta Limburg-Stirum, ostrzegając rząd 
przed znaczniejszemi ustępstwami na rzecz 
Polaków, zaznaczył, iż nominacya arcybisku­
pa Stablewskiego podnieciła nadzieje Pola­
ków. Nadzieje te muszą być koniecznie zwo­
dnicze , a przeto lepiej było ich nie obu- 
dzać.

Ks. dr. Jażdżewski oświadczył, iż szkoła 
bez języka ojczystego jest niemożebna. Po­
lacy nie odstąpią od uprawnionych żądań.

W odpowiedzi na wywody różnych mów­
ców podniósł minister Zedlitz, iż niemożliwy 
jest rozdział nauki według języka ojczyste­
go. Zarządzenie takie upośledziłoby Niem­
ców w Poznańskiem. Poszczególne wyjątki są 
możliwe, zwłaszcza przy nauce religii. Mo­
żna je będzie przyzwolić bez upośledzenia 
dzieci innej narodowości. Zresztą rzeczywi­
ste potrzeby będą zbadane i w poszczegól­
nych wypadkach zostaną wedle możności u- 
względnione.

O dymisyach ministrów z powodu wnie­
sienia powyższej ustawy krążą bezustannie 
różnego rodzaju pogłoski. Nat. Ztg. zapowia­
da , iż w razie niezmienionego przyjęcia u- 
stawy ustąpi więcej niż jeden minister t. j. 
p. Miąuel. Skutkiem stanowiska, zajętego 
przez konserwatystów w obec projektu, dzien­
niki liberalne: V< ss. Ztg. i Berliner Tag-
blatt, dziś już uważają przyjęcie ustawy w 
sejmie za nieuniknione i na ten wypadek żą­
dają od Miąuela kategorycznego ustąpienia. 
Mówią, że w takim razie ustąpiłby także 
Bennigsen z urzędu naczelnego prezesa pro- 
wincyi hanowerskiej. W sferach rządowych 
zapewniają, że Miąuel wcale do dymisyi się 
nie podawał.

Organ ks. Bismarka Hamb. Nachr. re- 
zonuje, iż ustawa szkolna jest zapłatą, daną 
centrum za tegoż poparcie dla rządu przy 
ewentualnej reformie wojskowej, która znaj­
duje się obecnie w stadyum przygotowa- 
wczem.

Po defclaracyi.
Wielkie wrażenie zrobiło we Prancyi 

kazanie wygłoszone w katedrze w Bordeaux 
przez wymownego i słynnego 0. .Didon, au­
tora rozpowszechnionego wszędzie Życia Chry­
stusa. Znakomity zakonnik, godny następca 
0. Lacordaire’a, zachęcał katolików, aby sta­
nęli na gruncie faktów dokonanych i na tej 
podstawie starali się uzyskać w czynnej po­
lityce jak największą sumę wpływu, znacze­
nia, a nawet władzy, w celu obrony intere­
sów Kościoła, oraz podniesienia społeczeń­
stwa pod względem moralnym. Rady 0. Di­
don nie wszystkim się podobały, nie znala­
zły one zwłaszcza przychylnego przyjęcia w 
nieprzejednanym obozie monarchicznym, gdzie 
ów alians ołtarza z republiką nie jest popu­
larny; tak zwani chrześeiańscy socyaliści 
również nie są zadowoleni, jak świadczy o- 
głoszony w dziennikach list hr. de Mun, zna­
nego przewódcy katolików w Izbie, którzy 
protestuje przeciw konkluzyom O. Didon, a 
zgadza się na deklaracyę kardynałów. Dale­
ko gwałtowniej i namiętniej rzucił się na na­
tchnionego Dominikanina Cassagnac, nazy­
wając gojprzygodnym Sayanarolą, drugim La-

mennais, księdzem będącym na drodze apo- 
stazyi! Jak z tego się okazuje w obozie ka­
tolickim francuskim nie ma zgody co do za­
chowania się w obec republiki. Utrzymują, 
że Papież ma zamiar dać wyczerpujące wy­
jaśnienia francuskiemu ambasadorowi.

Dziwiono się, że kardynał Lavigerie 
nie podpisał deklarncyi, i sądzono, że nie 
zgadza się z jej treścią. Obecnie prymas 
Afryki ogłasza w dziennikach następujący 
list:

„Gazety, dzisiaj nadeszłe, przynoszą mi 
tekst oświadczenia, podpisanego przez pięciu 
kardynałów francuskich. Pospieszam z za­
wiadomieniem , że przyłączam się do wyra­
żonych w odezwie zapatrywań, zgodnie 
z duchem Stolicy św. Kardynałowie tak sa­
mo jak i Ojciec św. doradzają katolikom 
zaniechania sporów politycznych, i postawie­
nia s'e wyraźnego na gruncie konstytucyi, 
ażeby chronić zagrożoną wiarę. Dodają do 
tego, że nie chcą wywołać bynajmniej zer­
wania pomiędzy Kościołem a Rzecząpospoli- 
tą, że jednak wobec swoich kapłańskich 
obowiązków nie mogą znosić prześladowań, 
wymierzonych przeciwko ich osobom i prze­
ciwko ich dziełom przez tych, którzy, ażeby 
módz wywierać wpływ na bieg spraw pu­
blicznych , posługują się nim i, żeby religię 
lepiej zwalczać , a o ile możności zupełnie 
przytłumić. Poglądy te, jak to już kilkakro­
tnie oświadczyłem, są także mojemi. Podzi­
wiam siłę i roztropność, z jaką kardynało­
wie francuscy oświadczają to otwarcie dzi­
siaj, właśnie w chwili, kiedy jest koniecz­
ność okazania-, że my, wbrew wszelkim fał­
szywie podnoszonym oskarżeniom, nietylko 
bynajmniej nie chcemy zwalczać istniejącej 
we Francyi formy rządu, lecz że my raczej 
wszystkim naszym wiernym polecamy ten 
rząd w każdym razie szanować, o ile on 
sam prawa Boga i jego Kościoła szanuje. 
Nie można lepiej i sprawiedliwiej uzasadnić 
tych tak ważnych kwestyj, jak to uczynili 
kardynałowie francuscy. Dlatego zależy mi 
na tem, żeby wiedziano , iż pomimo oddale­
nia i pomimo różnicy pozycyi, podzielam 
zupełnie ich poglądy11.

Głód w Rossyi.
Do Koln. Ztg. donoszą z Petersburga, 

iż pomimo rozwinięcia ostatniemi czasy dość 
energicznej akcyi pomocniczej, nadchodzą co­
raz rozpaczliwsze sprawozdania z okolic do­
tkniętych klęską głodową. Do głodu przyłą­
czyły się niezwykle silne mrozy, które do­
chodzą 30 stopni, po wsiach zaś brak zu­
pełnie drzewa opałowego. Ponieważ z powo­
du braku paszy, konie zostały po większej 
części posprzedawane lub pozabijane, brak 
tedy potrzebnych zaprzęgów dla zwożenia 
drzewa z lasów, gdzie one jeszcze się znaj­
dują.

Na podstawie wykazów, sporządzonych 
przez departament gospodarczy ministerstwa 
spraw wewnętrznych zamieszcza Now. Wrem. 
w ostatnim numerze szematycznie ułożone 
sprawozdanie o tem, co zrobiono do 13 sty­
cznia b. r. w sprawie zaopatrzenia w ży­
wność ludności 17tu gubernij, dotkniętych 
nieurodzajem. Z owegó sprawozdania widzi­
my, że do oznaczonego powyżej terminu, wy­
dano na przeżywienie i obsianie pól rubli 
72,690 500. Miesięcznie na przeżywienie lu­
dności potrzeba około 10 milionów pudów 
zboża, a na wiosenne obsiewy — 38,483.000 
pudów.

Rząd tedy stoi w obec olbrzymich je­
szcze wydatków. Ponieważ miesięcznie na 
przeżywienie ludności potrzeba 10 milionów 
pudów, przeto na sześć miesięcy (do nowe­
go zboża) — 60 milionów pudów, co wraz 
z potrzebami do siewu 38 milionów pudów, 
uczyni około 100 milionów pudów; od tego 
należy odjąć istniejące zapasy w sumie 27 
milionów pudów i zakupione, choć jeszcze 
nie dostawione zboże w ilości 15 i pół mil. 
pudów, czyli razem 42 miliony pudów. Po­
zostaje więc do dokupienia około 58 milio­
nów pudów.

W  ministerstwie spraw wewnętrznych 
zostały w tych dniach sporządzone wykazy 
zapasów na przeżywienie i na zasiewy, któ­
re należy koniecznie dostarczyć kolejami do 
gubernij dotkniętych nieurodzajem przed lym 
marca.

Ukazem rządowym polecono Towarzy­
stwom kredytowym ziemskim rozłożyć na 6 
do 20 półroczy zaległe raty u szlachty tych 
gubernij, w których głód panuje.

Burmistrz Moskwy, p. Aleksiejew, o- 
trzymał już z rozkazu cara 15 milionów ru­
bli i wyjechał do gubernij głodem dotknię­
tych.

Pewien angielski turysta , zasilający 
Timesa korespondeneyami z Rossyi, omawia 
w ostatnim liście stosunki wiejskie. Charak­
terystycznym jest następujący ustęp, który 
się odnosi do wsi Makari i Orłówki, liczą­
cych 9000 i 6000 mieszkańców: „Położenie 
w Makari i Orłówce dowodzi jasno dwóch 
wielkich niebezpieczeństw, z któremi Rossya' 
obecnie walczy. Pierwszem niebezpieczeń­
stwem jest upadek starej zamożnej szlachty,

drugiem skłonność chłopów do osiedlania się 
na jednej miejscowości, podczas kiedy ich 
rola dwie mile niemieckie znajduje się od 
zagrody. Obecny system rolny jest przyczy­
ną wszystkiego niemal złego. Rolnik nie mo­
że nic samodzielnie przedsięwziąć. Gmina 
wiejska wisi mu jak kamień młyński u szyi, 
i paraliżuje go w każdym kierunku. Domo­
we życie jest straszne. W jednej chacie wi­
działem rodzinę, składającą się z trzynastu 
osób, i śpiącą bądź to na ławach , bądź na 
piecu lub podłodze w braku łóżek. Nawet 
wykształceńsi Rossyanie nie mają pojęcia o 
niemoralności, powodowanej taka gospodar­
ką. Akta sądowe odsłaniają ta*k straszne 
rzeczy, iż przed ich opisem wzdryga się 
pióro, a na określenie rodzaju zbrodni tru­
dno znaleść choćby trochę łagodniejszego 
wyrazu...

K R O I I K A

Iaoów, 30 stycznia.

—  Zamek Najj. Pana w okolicy Presz- 
burga, w uroczej dolinie rzeki Morawy, zgorzał 
w nocy na 28 b. m. Był to wspaniały zamek 
myśliwski zbudowany przez księcia Eugeniusza 
Sabaudzkiego, po którego śmierci przeszedł na 
własność Rodziny Panującej. Przed kilku laty 
był zupełnie na nowo zrestaurowany i odświe­
żony. Przyczyny pożaru depesze telegraficzne nie 
podają dotychczas.

—  Radca Dworu p. J. Seferowicz,
naczelny dyrektor poczt i telegrafów przybył o- 
negdaj pociągiem kuryerskim z Krakowa do 
Lwowa. Na dworcu kolejowym powitali p. rad­
cę Dworu kierownik dyrekcyi starszy radca p. 
Jakób Nawratil, sekretarz prezydyalny p. M. 
Hotinczan, oraz naczelny zarządca filii urzędu 
pocztowego na dworcu kolei p. Alfons Baron.

Wczoraj przedpołudniem złożył p. radca 
Dworu przysięgę w ręce JE. Namiestnika Ka­
zimierza hr. Badeniego wprezydyum Namiestni­
ctwa, p 'czem objął urzędowanie jako naczelny 
dyrektor poczt i telegrafów.

Przy tej sposobności przedstawili się p. Sefe- 
rowiczowi służbową urzędnicy dyrekcyi wszystkich 
pięciu departamentów. W imieniu urzędników 
powitał p. radcę Dworu jako przełożonego star­
szy radca p. Nawratil. P. Seferowicz odpowie­
dział na powitanie bardzo ciepłą przemową, w 
której zaznaczył, że pragnie dla wszystkich pod­
władnych być nie tylko przełożonym, ale także 
życzliwym przyjacielem.

Dzisiaj w południe przedstawiali się z oso­
bna p. radcy Dworu, niektórzy naczelnicy po­
szczególnych departamentów.

— Srebrny krzyż zasługi z koroną 
udzielony Najwyższem postanowieniem z dnia Zl 
grudnia 1891 r. sierżantowi powiatowemu przy 
c. k. Starostwie w Mościskach, Michałowi Lebe- 
dyńskiemu, w uznaniu jego wieloletniej gorliwej 
pracy, został mu wręczony uroczyście dnia 24
b. m. przez p. Starostę w Mościskach w biurze 
starostwa, po nabożeństwie w łac. kościele para­
fialnym, w obecności zaproszonych na tę uroczy­
stość reprezentantów władz rządowych i autono­
micznych, duchowieństwa obu obrządków, oby­
watelstwa i naczelników gmin okolicznych.

—  Balem Towarzystwa św. Salomei, za­
powiedzianym na 14 lutego, zajmują się panie: 
hr. Stanisławowa Badeuiowa i prezydentowa 
Mochnacka, a bilety sprzedają panie: Adamia- 
kowa, Błażowska, Biernacka, Bałabanowa, Bra- 
jerowa, Dąbczańska, Dunkowa, Domaszewska, 
Andrzejowska, Gromanowa, Hofmoklowa, Jele- 
niowa, Marya Gostyńska, Pelagia Gostyńska, Li- 
brewska, Łobaczewska, Mikulowa, Moszyńska, 
Mendelsburg, Mikulińska, Niezabitowska, Pięta- 
kowa, Paparowa, Porceri, Puzynina, Sahankowa, 
Sklepińska, Stahlowa, Theodorowiczowa, Thotowa, 
Winnicka, Wiczkowska, Wieczyńska, tudzież 
panowie: Seweryn Augustynowicz, Ignacy Cze- 
meryński, Leon hr. Dzieduszycki, Tadeusz Mo­
szyński, Michał Sozański, Romuald Szawłowski, 
Józef Strzyżowski, dr. Tadeusz Tarasiewicz, Ju­
liusz Topolnicki, Jan Waygart.

—  Dr. Jan Dołżycki, adwokat kra­
jowy, otwiera z dniem 1 lutego b r. kancelaryę 
adwokacką w Brodach.

(§) Reorganizacya szkoły żeńskiej w 
Brodach. W załatwieniu petycyi gminy miasta 
Brodów o przeistoczenie 7-klasowej szkoły żeń­
skiej w Brodach na 8-klasową szkołę wydziało­
wą, polecił Sejm Wydziałowi krajowemu, aby 
w porozumieniu z Radą szkolną zbadał tę spra­
wę dokładnie.

Wydział krajowy po zbadaniu sprawy i 
przeprowadzeniu odnośnych rokowań z gminą, 
uwzględniając niepomyślny stan jej finansowy, 
postanowił przedstawić Sejmowi wniosek, aby 
w miejsce dotychczasowej 7-klasowej szkoły lu­
dowej pospolitej żeńskiej w Brodach, utworzoną 
została w tem mieście z początkiem roku szkol­
nego 1892|3 4-klasowa szkoła wydziałowa żeń­
ska, połączona z 4-klasową szkołą pospolitą, tu­
dzież z kursami uzupełniającemi, mianowicie 
z kursem praktycznych robót kobiecych i kursem 
teoretycznym dla dorosłej młodzieży płci żeń­
skiej.

•Gazeta Lwowska" z dnia 81 stycznia 1892 roku.
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czyniać się ma corocznie kwotą 700 zł., resztę 
zaś wydatku na płace nauczycieli, ponosić będzie 
fundusz szkolny okręgowy, względnie krajowy. 
Wydatki na utrzymanie kursów uzupełniających 
teoretycznego i praktycznego, które przy powyż­
szej szkole urządzić się mają, pokrywane być 
mają z opłat szkolnych i dobrowolnych datków, 
a w razie gdyby wpłaty i datki te nie wystar­
czały, ma być reszta kosztów pokrytą także z 
funduszów gminnych.

— Towarzystwo miłosierdzia pod
godłem „Opatrzność11 podaje do wiadomości, że 
dotychczasowy kursor Wężowicz przestał z dniem 
12 listopada 1891 r. pełnić swój obowiązek. To­
warzystwo poruczyło dalsze zbieranie wkładek 
i darów od członków Siostrom Miłosierdzia św. 
Józefa, które począwszy od 1 lutego b. r. pełnić 
będą ten obowiązek. Towarzystwo uwiadamia, że 
każda uiszczona wkładka powinna być potwier­
dzoną przez Siostry Józefatki kwitem wyciętym 
z książki sznurowej. Każdy kwit drukowany 
w roku bieżącym farbą niebieską, opatrzony jest 
pieczęcią: „Dyrekcya Domu Pracy“ i znakiem 
„Opatrzność11. Towarzystwo uprasza o nadsyłanie 
darów, czy to w pieniądzach czy naturaliach, do 
Protektorki Pani hrabiny Namiestnikowej. Wszel­
kie reklamacye i zażalenia uprasza się nadsyłać 
na ręce dyrektora „Domu Praey“ p. B. Lewi­
ckiego (ulica Teatralna 5).

—  Bal prawników odbędzie się dnia 
20 lutego w salach Kasyna miejskiego na do­
chód Towarzystwa „Biblioteki słuchaczów prawa11. 
Czynności przygotowawcze komitetu balowego, 
złożonego z przeszło stu członków, rokują na­
dzieję przewyższenia świetnością i powodzeniem 
zabawy z lat poprzednich. Cel szlachetny balu 
znalazł również poparcie u najznakomitszych oso­
bistości naszego kraju i miasta, albowiem JE. 
Pan Namiestnik hr. Kazimierz Badeni raczył 
objąć protektorat i przewodnictwo w prezydyum 
honorowem, w skład którego wchodzą również 
JE. ks. Marszałek Sanguszko, JE. prezydent Si- 
monowicz, dr. Jan Czaykowski i dziekan prof. 
Janowicz. Komitet szczyci się protektoratem kilku 
Pań z najwyższych sfer towarzyskich. Zaprosze­
nia zostaną rozesłane w przyszły tygodniu.

—  Z Towarzystwa Przyrodników
im. Kopernika. Na posiedzeniu naukowem dnia 
26 b. m. w obec licznie zgromadzonych człon­

ków prof. dr. E. Dunikowski zdawał sprawę 
z podróży odbytej w ciągu zeszłego lata do Pół­
nocnej Ameryki, gdzie jako uczestnik kongresu 
geologicznego wziął także udział w wycieczkach 
przez tenże kongres urządzonych. Na razie w na­
der zajmującym wykładzie przedstawił szanowny 
prelegent głównie okolice Yellowstonu, odznacza­
jące się wspaniałemi zjawiskami „Gajzerów“ . 
Wykład swój oparł na oryginalnych rycinach i 
fotograficznych obrazach, tudzież na okazach skał 
na miejscu zebranych przez siebie a złożonych 
obecnie w muzeum mineralogicznem tutejszego 
Uniwersytetu.

Następnie zabrał głos prof. J. Niedźwiedzki 
i stwierdził naprzód występowanie skrystalizo­
wanego celestynu (siarkanu strontowego) pośród 
ozokerytu w Borysławiu. Dalej objaśniał zna- 
chodzenie się mirabilitu (soli glauberskiej) na 
Pomiarkach koło Truskawca, wskazując, że dość 
znaczne masy tego minerału, odkryte" tam obok 
soli w pobliżu złoża ozokerytowego, mogłyby 
znalezć zużytkowanie fabryczne. W końcu przed­
stawił pielegent na podstawie własnych oględzin 
bardzo ciekawą wiadomość, iż w skutek racyo- 
nalnej a oraz bardzo energicznej roboty odkryw­
kowej udało się inżynierowi górniczemu p. J. 
Wyczyńskiemu dotrzeć podziemnie do złoża kru­
szcowego, zawierającego rudy ołowiu i cynku 
„na Lipkach11 na północ od Truskawca. Złoże 
to o bardzo wyjątkowem stratygrafieznem poło­
żeniu, znanem było w literaturze tylko z krótkiej 
wzmianki w starej geologii Puscha, a po zasta- 
nowionyc.h w r. 1820 koło niego vobotach gór­
niczych odtąd w ukryciu pozostawało. P. Wy- 
czynski zamierza bezzwłocznie wykonać odpowie­
dnie wkopy w celu osiągnięcia danych ilościo­
wych o rozmiarach i bogactwie kruszcowem złoża, 
co mu jest bardzo ułatwione przez to, że odna­
lazł stare chodniki nad wszelkie oczekiwanie 
dobrze zachowane.

m . "  Bal Jednorocznych ochotników.
Młodzież nasza, odbywająca obecnie jednoroczną 
służbę wojskową, urządza w roku bieżącym bal 
który, jako nowość powinien wzbudzić ogólne 
zainteresowanie.

Bal ten odbędzie się w salach kasyna woj­
skowego, dnia 18 lutego b. r.

Miłą niespodziankę przygotowują młodzi 
adepci Marsa dla pięknych Lwowianek, a to 
oryginalne porządki tańców w formie miniaturo­
wych magazynów manlicherowskich.

—  Lutnia wykona II koncert w połowie
Pfóba przedkoncertowa odbędzie sięwpo-

nie zi ek, 1 lutego, na którą zarząd zaprasza 
czynnych członków.

Piaslrn w -W k°.ściele 00 ' Karmelitów na Piasku w Krakowie pobłogosławiony został zwią­
zek małżeński między p.Sewerynem Chełchowskim
właścicielem dóbr z Poznańskiego „ 7 * 7 ’ 
bianką Krasińską. g ’ a Zofi;i hra‘

t  Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo­
wie, Jan E e wa k o wi c z ,  emerytowany oficyał
c. k. Dyrekcyi skarbu, przeżywszy lat 78. —-

Damian Hł a dy ł  o w ic z , profesor gimnazyum 
akademickiego we Lwowie, założyciel Biła, w 47 
r. życia.

—  Z obserwatoryum C. k. Szkoły Po­
litechnicznej we Lwowie, dnia 30 stycznia 1892 
roku. Barometr opada.

W ubiegłej dobie licząc od godziny 12 
w południe dnia 29 do 12 w południe dnia 30 
stycznia b. r., mieliśmy wiatr co do kierunku 
południowo-zachodni, co do siły silny (o b), 
niebo zachmurzone, a powietrze bardzo wilgotne 
(92 proc. wilg. względnej), opad deszcz i śnieg, 
wysokość opadu 13,2 mm.

Średnia temperatura w tym czasie była 
—0,5°C., najwyższa 4 -4 ,2°C. dziś w południe, 
najniższa — 3,8°0. w nocy.

Wczoraj wieczorem była zamieć, dzis odwilż 
i deszcz przy silnym wichrze zachodnim.

Zniżka barometryczna 740 do 745 mm. 
znajdowała się w południowej Szweeyi; zwyżka 
780— 775 mm. w północnej Hiszpanii; zniżka 
drugorzędna utworzyła się w Sycylii.

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godz. 12 w południe 752 mm.

Prognoza na dobę 31 stycznia 1892 r. (od 
północy do północy): Wiatr będzie co do kie­
runku zachodni, co do siły mierny (3 -4), 
średnia temperatura doby około 4-l°C., mebo 
będzie zachmurzone, a względna wilgotność po­
wietrza około 90 proc., opad deszcz ze śniegiem.

(§) Szkic statystyczny powiatu wieli­
ckiego. Prezes Bady pow. dr. St. Larysz Nie­
dzielski wydał obecnie broszurę, zawierającą cie­
kawe daty o powiecie wielickim.

Powiat wielicki obejmuje powierzchnię 113 
mil kwadratowych; według spisu ludności z kon­
cern roku 1890 liczba mieszkańców wynosiła 
103.251, z czego na ludność wiejską przypada 
79.199, zaś na ludność miast 24.052,^W osta- 
tniem 10-leciu zwiększyła się ludność o 15 8 
proc.; ludność żydowska zwiększyła się o 42 
proc. Dróg gminnych posiada powiat wielicki 
713-8 kim.

Dochody powiatu na r. 1891 wynoszą 
41.135 zł. Cały majątek wszystkich gmin miej­
skich i wiejskich wynosi w ziemi obszaru 5.341 
morg. 1.237 sążni kwadr., w gotówce i walo­
rach 319.616 zł., w wartości budynków miej­
skich 167.934 zł., w wartości budynków wiej­
skich 15.400 zł., razem 502.950 zł.

Pod względem policyi ogniowej w gminach 
wiejskich, jest jeszcze wiele do życzenia. Na 152 
gmin zaledwie w 8 gminach znajdują się sikawki
0 ulepszonej nowszej konstrukcyi; gminy miej­
skie posiadają straże ogniowe zorganizowane. _

Na polu oświaty można zanotować dodatni 
rezultat, gdyż w porównaniu z wykazem kon- 
skrypoyjuyin z r. 1881 liczba umiejących czytać 
a względnie pisać, wzrosła o 17 groc. Liczba 
ta bowiem wynosiła w 1887 r. 29 proc., a obe­
cnie wynosi 46 proc. ogólnej liczby ludności po­
wiatu.

  Zabójstwo. Stanisław Rączka, wło­
ścianin z Rząki, w powiecie wielickim, znany 
złodziej i pijak, zabił w nocy z 23 na^24b._m., 
będąc w stanie nietrzeźwym własnego 7-letniego 
syna. Rączka, sprzedawszy przed miesiącem pół­
tora morga pola, upijał się co dnia a wróciwszy 
do domu wszczynał z żoną kłótnie, i groził jej
1 dzieciom zabiciem. Dnia 21 b. m. uszła z do­
mu żona przed podobną groźbą i więcej nie po­
wróciła. Wieczorem dnia krytycznego wrócił 
Raczka do domu znów pijany a wmawiając w 
syna że mu zabrał 2 złote, począł go bić ki­
jem ’a w końcu zadał mu śmiertelny cios szy­
dłem w głowę, poczem uciekł do Krakowa, gdzie 
go schwytano i aresztowano.

_  Katastrofa kolejowa. Telegraficznie 
donoszą z Warszawy, że podczas katastrofy na 
kolei żelaznej między Wilnem a Równem po­
nieśli śmierć obaj maszyniści pociągow, które 
się spotkały, jeden palacz i dwóch podróżnych. 
Wiele osób odniosło bądź cięższe, bądź lzejsze 
obrażenia.

— Oszust. W Paryżu uwięziono w tych 
dniach niejakiego Juliana Kaysera z Poznania 
Jak donosi Temps, przebywał on w Paryżu od

1874, dopuścił się licznych oszustw, w roku 
1883 przybrał nazwisko hr. Kinskiego i prowa­
dził odtąd rozrzutne i hulaszcze życie. Uwięziony 
za oszustwo, wywinął się od kary, udając wa- 
ryata. Policya śledziła go bacznie, a wykrywszy, 
iż utrzymuje stosunki z ambasadą niemiecką, 
uwięziła go pod zarzutem szpiegostwa. Tak do­
nosi Temps. Natomiast pisma berlińskie zape­
wniają, że aresztowanie to nastąpiło na żądanie 
rz-du niemieckiego za sfałszowanie dokumentów, 
którego się Kayser miał dopuścić za pobytu swe­
go w Niemczech. Pisma berlińskie zarzucają 
francuskiemu ministerstwu spraw wewnętrznych 
i ministerstwu spraw zagranicznych malam fdem , 
ponieważ prawdopodobnie nie bez ich przyczy­
nienia się Temps puścił w świat wiadomość, 
że Kayser aresztowany został za szpiegostwo. 
Zresztą Temps dotąd twierdzenia swego nie cofnął.

— Z powodu gen. Bosaka. Niektóre 
dzienniki francuskie donosząc, że miasto Dijon 
postawić zamierza pomnik generałowi Hauke- 
Bosakowi, ubiły z tego faktu monetę na rzecz 
przymierza franko-rossyjskiego i podały, że gen. 
Bosak był Rossyaninem

Na to przesłała hr. Jabłonowska do re- 
dakcyi Figara sprostowanie, w którem przypo­
mina Francuzom, że Bosak nie był nigdy Ros- 
syaninem, tylko najlepszym synem Polski. „Oho-

ciaż okrzyk Vive la Russie —  pisze hr. Jabło­
nowska— jest dziś modny weFrancyi, jednakże 
nie powinien on przytępiać we Francuzach naj­
szlachetniejszego z uczuć, t. j. wdzięczności. Zo­
stawcie Polakom przynajmniej sławę, iż ginęli za 
Francyę“ .

  Słynęła w całych Czechach z dobro­
czynności i miłosierdzia Ludwika Oliwa, mał­
żonka również zacnego filantropa i patryoty cze­
skiego, Aloizego Oliwy. Czcigodna ta obywatelka 
zmarła nagle w Pradze. Lubo cudzoziemka ro 
dem (z domu Heinze), przylgnęła całą duszą do 
narodu, wśród którego żyła i działała na po 
niesienie jego synów. Nie tylko była hojną o 
brodziejka ubogich, ale jeszcze, jako miłośniczka 
muzyki i w ogóle sztuk pięknych, była szczo­
drym mecenasem sztuki. Ona to wyprawiła swym 
kosztem młodego znanego i u nas skrzypka p. 
Ondrziczka do Paryża na studya, co utorowało 
mu drogę do dzisiejszej sławy europejskiej. 
Zmarła, mając lat 61. Małżonkowie Oliwa zro­
bili zapis pół miliona zł. na cele dobroczynne 
na wypadek śmierci jednego z nich. Dziś tun- 
dusz ten zostaje oddanym na użytek publiczny. 
Nic dziwnego, że przy pogrzebie szlachetnej do­
brodziejki ludzkości, cała Praga, a nawet kraj 
cały pospieszył z objawami czci i wdzięczności.

—  Emigracya z Poznańskiego. Dzień 
niki poznańskie donoszą, że w powiecie człuchow- 
skim pojawili się w zeszłym tygodniu liczni 
agenci, werbujący lud rolny do pracy rolnej w 
zachodnich prowincyach niemieckich. Za pomocą 
różnych obiecanek, a przedewszystkiem trakto­
waniem wódką udało się im według Ostdeutsche 
Presse pozyskać przeszło 200 młodych paro 
czaków i dziewcząt. Wszyscy popodpisywali już 
kontrakty.

—  Niesłychanie Burzliwa scena
odegrała się przed kilku dniami w Berlinie, 
podczas koncertu, danego w filharmonicznem to­
warzystwie. Słynny muzyk Hans Btilow dyrygo 
wał orkiestrą; w tern kilka osób wyszło z sali. 
Bulów, zirytowany, krzyknął:_ „Niemuzykalna 
hołota!11 Oburzyło to publiczność, więc też, gdy 
po skończonym utworze Bullow schodził z podium, 
zaczęto sykać, piszczeć, wyć i krzyczeć: „precz 
z Biilowem! “ Podobno Towarzystwo da mu dy- 
misyę z posady dyrygenta koncertów.

—  Jubileusz Tassa. Komitet, na czele 
którego stoją kardynał wikary ksiądz LueydPa- 
rocchi i książę Józef Aldobrandini, zawiązał się 
w Rzymie, w celu urządzenia obchodu trzeciej 
wiekowej rocznicy zgonu Torkwata Tassa. Na 
pierwszem posiedzeniu w salach wikaryatu ko­
mitet postanowił wznieść na pagórku Janiculum, 
gdzie Tasso umarł, kolumnę granitową z popier­
siem bronzowem wieszcza u szczytu, wydać 
wielkie dzieło o życiu i pieśniach piewcy „Wy- 
zwolonej Jerozolimy11, urządzić popis literacki na 
cześć jego, zamówić nabożeństwo żałobne za je­
go duszę w kościele św. Onufrego na Janicu­
lum, gdzie spoczywa, i złożyć tam na jego gro­
bie wielki wieniec bronzowy.

-— August Schyuse , jeden z najgor­
liwszych misyonarzy katolickich w Afryce, uległ 
przed tygodniem zgubnym wpływom klimatu 
afrykańskiego. 0. Schyuse, Niemiec, należał do 
zgromadzenia białych braci algierskich. Głownem 
polem działania jego była Afryka wschodnia. 
Ciekawe jego listy z Afryki wyszły niedawno 
w Kolonii. Wspomina w nich bardzo trafnie o 
Stanleyu i o Eminie baszy, których poznał w 
Bagamoyo.

—  Nowe Mouaco. Zarząd domu gry w 
Monaco przedłożył rządowi serbskiemu propozycyę 
zbudowania domu] gry w Topczidere, pod Bel­
gradem. Z a r z ą d  zobowiązuje się wystawić w miej­
scu wspomnianem wspaniałe budowle i na po­
czątek płacić tytułem dzierżawy 3 miliony fr. 
rocznie. Usiłowania założenia domu gry w San 
Marino i Andorze spełzły na niczem, dzięki 
wpływowi rządów: hiszpańskiego , włoskiego i 
bałkańskiego, kontrakt zaś z rządem w Monaco 
nie zostanie odnowiony. Dom gry w Serbii szuka 
tedy punktu oparcia. Dotychczas rząd serbski nie 
dał odpowiedzi, zdaje się jednak, iż rezolucya 
będzie odmowną.

— Mordowanie chrześcian w Chi­
nach. Korespoadent pisma Daily Chronicie 
zwiedzał miejscowości, które w ostatnich cza­
sach były teatrem mordowania chrześcian w 
Chinach i w obszernym liście do swojego dzien­
nika maluje straszny obraz okrucieństw roz­
bestwionego motłochu chińskiego. Oprócz całe­
go szeregu odosobnionych wypadków napadu 
morderczego na chrześcian, w północnych pro- 
wincyaeh chińskich wybuchły dwa poważniej­
sze powstania, które rządowi sprawiły wiele 
kłopotu. Teatrem jednego powstania i krwa­
wych scen była miejscowość Kin-tscban, nieo­
podal Nu-tschwang; drugiego — gdzie zamor­
dowano tyle osób, gdzie dzieci żywcem pieczo 
no, było Pa-Keon, nieopodal Jehol, miasta, pod 
którego murami wojsko Li-Hung-Tschauga wi­
chrzycieli pokonało. W Kin-tschan, zwanem 
także Tschin-King lub Kin Tsching, rozruchy 
powstały w skutek nieporozumień pomiędzy 
bandytami a przedstawicielami rządu chińskie­
go, którzy zazwyczaj żyją w zgodzie i robią na 
tern dobre interesa. Straszne morderstwa nie są 
jednakże tyle dziełem buntowników, ile towa­
rzystwa tajemnego, zwanego „Tsai-Bi,“ co zna­
czy „narodowcy." „Tsai-Bi“ skorzystali z po­

chodu buntowników na Pa-Keon. Podczas | J
ci ostatni łupili domy chrześcian, „Tsai-b 
mordowali zamieszkałe w tych domach rodzi®!; 
Ofiarą ich padły tu domy misyj francuski® 
przytułki sierot, które spalono. Podpali^8®! 
dom, tłum dziki otaczał go szeroko kołenb 
przeszkodzić ucieczce chrześcian. Każdego om 
ścianina mordowano. Mandaryni miejscowi 
patrywali się spokojnie na czele wojska ty 
krwawym rzeziom, a co więcej, na cześć ® 
derców wyprawiali następnie bankiety.

— Na tle romantycznemu Pisali*! 
przed kilkunastu dniami o dziwnych listac i 
które jakiś rzekomy ksiądz Ranuro z Hiszp® 
przysłał kilku zamożnym kupcom w Królest^j. 
Autor tych listów odgrywając rolę spowiedź® 
więźnia politycznego , pochodzącego z KR 
stwa, obiecywał adresatom znaczny spad®® * 
tym więźniu, pod warunkiem wzięcia n® ?. 
chowanie jedynej córki jego i przysłania z® 
czki na koszta pertraktacyj spadkowych. (jZL 
telnicy przypomną sobie również, że adres 
udali się z korespondencyami temi do konsu 
hiszpańskiego w Warszawie. Otóż teraz do® 
szą, że na podstawie relacyj konsula, P ° L  
hiszpańska zaczęła śledzić autora tych 
stów i przed kilku dniami aresztowała w 4  
drycie czelnego oszusta, niejakiego Don 
Lopeza y Fernandez y Mata, który głównie 
perował w Paryżu. Przy oszuście, oprócz ®°P 
listów i oryginałów odpowiedzi, znaleziono Pâ  
przekazów pocztowych, na sumy 2.000 
3.000 franków, nadesłane snaó przez łatff® 
wiernych, wciągniętych przez oszusta w si® • 
Miąuel, jak o tern świadczy przeprowadź®®̂  
śledztwo, przybierał w swych korespondenci® 
rozmaite nazwiska, a listy datował już z b® 
celony, już z Saragossy.

—  Nieustająca wystawa zjednoczone? 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, Pr \ 
placu św. Ducha 1. 10, I piętro, otwartą J® 
codziennie od godziny 10 rano do 4 po południ ’ 
Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 15 ® 
w dni powszednie 30 ct. Dla członków ws^P 
wolny.

Notatli lilerto-artystfczt
Nowy talent: Z daleka, bo aż 

nu, dochodzi nas wieść o niezwykłym tale®0] 
m uzykalnym , mianowicie o pannie Antoni® 
Szumowskiej, córce niedawno zmarłego a og®i® 
szanowanego profesora i redaktora Prsegwfl 
Pedagogicznego.

Młodziutka artystka, jedyna uczennica P® 
derewskiego, wystąpiła w dwóch sobotnich ko 
certach w St. James Hall, mających ustało® 
sławę a zarazem bardzo wymagającą publicz®0 ;

Już to samo, że Paderewski pozwolił sW 
uczennicy wystąpić publicznie w Anglii, dowod < 
jak wysoko jej talent ceni. Istotnie, p. A- ® 
mowska nie zawiodła nadziei swego mistrza- 

Jak powiedzieliśmy, grała w dwóch P 
sobie następujących koncertach, przyjęta zr® 
chłodno (a na każdym koncercie była inna P 
bliczność). Z pewnem niedowierzaniem, w h:0 
wem Anglikom, za każdym razem zdobył® s° . 
wstępnym bojem słuchaczy, których entuzy® 
rósł tak dalece, że artystka musiała 
objęte programem utwory. Publiczność tak W 
uniesiona, że obok oklasków powiewano kape 
szami, chustkami i wołano encore (ztąd W  
żenie : she was encored). ( .

Krytyka podzielała zapał 
Daily News, Morning Aduertiser, 
des patsh, London Figaro, Globe, -4 ^ 4 ,ją 
Post, przesadzają się w pochwałach i r°L,J 
młodej Polce świetną przyszłość, bo nawet ® 
żają jej imię za euphonions name (Su# 
Times'). Lady Pichoral podał natycbm>®sa( 
portret. —  Wszystkie zgadzają się, że P- 
mowska posiada świetną technikę, że wyk° 
najtrudniejsze ustępy z podziwienia godną ®".g 
bodą, że posiada sztukę śpiewania na fortep]
(art of singing on the pianoforte). -rJ) 
przyznają, iż widać wpływ mistrza, ale f  
też, iż ustępuje on silnie rozwiniętej indyW1 
ności polskiej artystki.—  Podziwiają jej ‘w°11 
fuli delicate staccata, etudowanie, jej hderz . 
„tak wykwintnej crispness, że można powied 
iż jest niemożliwa do osiągnięcia dla męż®zf  
(Daily News). j|

Nakoniec Times zaczynają od p o c h w a . 
skromności panny Szumowskiej, która, eJjl 
taką solistką, zgodziła się grać w pi®®̂  ^  
numerze programu, którym był kwartet, i ^  ^  
okazała jednak, że jest hiyhly onom pU ^,^^  
Ust, bo Ala, ensemblu umiała poświęcić . gej 
indywidualność. Co jednakże podnoszą uaj 
krytycy, to niezmierną żywość i głębokość 
cia, które umie nasza młodziutka rodaczk® 
łączyć z wysoce artystyczną miarą. ntty

Słowem, jak mówią Times, talent 
Szumowskiej był a noteworthy event sobo 
koncertów w St. James Hall.

Nic przeto dziwnego, że zaproszoną $<je 
na cztęry koncerty w Londynie, dokąd się 
wybiera z Paryża, gdzie stale przebywa. ^

J. A- M

Sz®'



GOSPODARSTWO I HANDEL
Koleje pruskie. Pruskie koleje pań­

stwowe wydają rocznie na swoje potrzeby 
7,385 000 marek. Liczba urzędników eta 

towych wynosi 92.593 osób , czyli o 7701 
Posad więcej, aniżeli w roku zeszłym. Pre- 
zesi dyrekcyi, zarządzający całym okręgiem 
kolejowym (jest ich na Prusy tylko 11), o- 
trtyniują p0 10.500 m. Inspektorowie pobie- 
laJ§ już po 3600 —  4800 m. Zawiadowcy sta- 
ty1 pierwszej klasy, których na całe Prusy 
)est tylko 327, otrzymują po 3200 m. rocznie.

Targ zbożowy. *)
Dnia 30 stycznia 1892.

Lwów, pszenica 10 90 do 11-70, żyts
do 10*35, jęczmień 6 75 do 8-— , owieo
do 7-70, rzepak 13’ — do 1.3-50, groch 

b'50 do 13-— , wyka — • do —•— , lnianka 
— do — •— , koniczyna czerwona 45’ — do 

®'—-, biała — ■— do — •— , szwedzka — •

Tarnopol, pszenica 10'80 do 11'50, żyto 
®'80 do 1020, jęczmień 6 60 do 7-75, owies 
;'~-do7-25, groch 6-25 do 13-— , wyka

, rzepak 13-— do 13 50, lnianka------
jj? — — , koniczyna czerwona 40 -  do 73 — 
biała — •— do — •— , szwedzka ---• — do — ■

Podwołoczyska, pszenica 10-50 do 11*25, 
tyto 950 do 10'25, jęczmień 6'75 do 8- — , owiec 
®‘8l do 7 25, groch 6 — do 12-50, wyka 
bo —■— ; rzepak 13-— do 13 25, lnianka 
bp —•— 5 koniczyna czerwona 42'—  do 7 2 — , 
biała -•— do —•— , s z w e d z k a d o —  — ,

Jarosław, pszenica II*— do 12*—, żyto 
10'— do 10-50, jęczmień 7-50 do 810, owies 
*'30 do 7-85, groch 7. do 13"— , wyka— ■- 
jj® —*— , rzepak 13 25 do 13-75, lnianka 
bo —■— i koniczyna czerwona 50-— do 76-— , 
biała — — do —•— , szwedzka — ■— do — •— .

Wszystko za 100 kilo netto bez worka.
C h m i e l  50-— do 65’ — zł. za 56 kilo 

toco Lwów, nominalnie.
O k o w i t a  gotowa za 10.000 litr. pr. 

ioco Lwów 21'— do 21-50 zł.
Usposobienie spokojne. Ruch handlowy 

ograniczony na lokalne potrzeby.

*) Przedruk wzbroniony.

OSTATIIA POCZTA

Wiadomość o zgonie lej Król. Wyso­
kości ś. p. Księżny Ludwiki Bawarskiej, do­
stojnej Matki Ńajj. Pani, wywołała w kraju 
Naszym głębokie współczucie. Z powodu te­
ll!0 bolesnego ciosu, jaki dotknął Najj. Mo- 
o^rchinię, Najj. Pana i cały Dom Najw., 
Wydział* kraj owy wystosował pismo, w któ- 
rern w imieniu kraju naszego u stóp Najw. 
Tronu złożył wyrazy powszechnego a głębo­
kiego współczucia.

Pismo to, za pośrednictwem JE. Pana 
Namiestnika, Kazimierza hr. Badeniego zo­
stało niezwłocznie przesłane JE. Panu Mini­
strowi spraw wewnętrznych.

Jak już donosiliśmy, zwłoki ś. p. Księ­
ż e j Ludwiki przeniesione być miały wczo-
*aj do Tegernsee i dziś rano złożone w gro­
bowcu familijnym na wieczny spoczynek.

Dzisiaj, w bolesną rocznicę śmierci 
j*P- Cesarzewicza Rudolfa, odprawione zosta- 
v  żałobne nabożeństwa w kościele nadwor- 
tym i kościete OO. Kapucynów w Wiedniu, 
oraz w kaplicy klasztornej w Mayerling.

Po Wiedniu obiegały w dniach osta 
t*ńch niepokojące pogłoski o stanie zdrowia 
Pfzebywąjącego obecnie w Arco Najdostoj­
niejszego Arcyksięcia Albrechta. Otóż Frem- 
denblatt, na podstawie informacyj, zasiągnię- 
tych z zupełnie wiarogodnego źródła , zape­
wnia, iż Jego Ces. Wysokość cieszy się nąj- 
'epszem zdrowiem, a pomienione pogłoski są 
°d początku do końca zupełnie bezzasadne.

Politische Correspondenz, wspominając 
0 znanem nam z wczorajszej prywatnej de­
peszy doniesieniu dziennika Reichswehr , 
w sprawie jesiennych manewrów, zapewnia, 
P° zasięgnięciu informacyj ze strony kom- 
Petentnej, że doniesienie powyższe polega 
ba dowolnej kombinacyi, albowiem co do 
baanewrów nie powzięto dotąd stanowczej 
bchwały.

Neue freie Presse donosi, że przed- 
» « o r r f  Odbyto się między prezesem gabi­
netu, hrabią Taaffem a*dr. Plenerem konfe- 
tybcya, w której wziął także udział pan Mi­
nister hrabia Kuenburg. Mówią, że narada 
ta Pozostawała w związku ze sprawą nomi-

nacyi pana Plenera na prezydenta najwyż­
szej Izby obrachunkowej.

Nowe traktaty handlowe wejdą w ży­
cie nie o północy z niedzieli na poniedzia­
łek, lecz w poniedziałek o tej godzinie w 
każdem z biur cłowych, o której ono otwar- 
tem zostanie. Zatem towary, które przedtem 
dostały się do biura, bez względu na to, jak 
długo w biurze już leżą, oclone będą według 
nowych traktatów.

Dzisiaj odbywają się na Węgrzech wy­
bory 12 posłów a jutro, w niedzielę, nastąpi 
wybór 2 posłów.

Według prywatnych depesz, przy wczo­
rajszym wyborze w Banffy-Hunyady przyszłe 
do krwawych wybryków. Mianowicie gdy po 
skrutynium ogłoszono, że liberalny kandydat 
Szombory zwyciężył, tłum wtargnął do u- 
rzędu komisyi wyborczej, podarto wszystkie 
akta i protokoły i znieważono czynnie prze­
wodniczącego komisyi. Ośmiu żandarmów, 
którzy zjawili się teraz w sali, wypchnięto 
na ulicę, gdzie tłum przyjął ich pogróżkami. 
Żandarmi dali ognia, przyczem 3 ludzi pa­
dło trapem, a 2 odniosło ciężkie rany. Tym­
czasem nadbiegł oddział wojska i położył 
kres zbiegowisku. Ponieważ wybór nie był 
jeszcze urzędownie ogłoszony, a protokoły 
zniszczono, przeto będzie musiał być rozpi­
sany nowy wybór.

Cesarz Wilhelm mianował ks. Wilhel­
ma Wtirttemberskiego, byłego austryackiego 
komendanta kurpusu we Lwowie a następnie 
w Graeu, właścicielem pułku piechoty nr. 13.

W berlińskiej Izbie deputowanych o- 
świadczył minister oświaty, Muller, iż rząd 
nie uważa Redemptorystów i Jezuitów za je­
den i tenże sam zakon, dla tego zalecił ra­
dzie związkowej wniesienie do parlamentu 
rzeszy projektu, zezwalającego na powrót 
Redemptorystów do Niemiec.

Wedle Pol. Corr. nie postanowiono do­
tąd, czy wybór nowego generała 00 . Jezu­
itów odbędzie się w Rzymie, czy w Feld- 
kirch. Prawdopodobnie odbędzie się wybór 
w Rzymie, ale żadną miarą przed latem; 
nastąpi on może nawet dopiero w jesieni.

Do Polit. Corresp. donoszą z Rzymu : 
W  politycznych sferach rzymskich mó­

wią o bliskiem powołaniu dep. Sonino-Sidney 
do gabinetu, jako ministra handlu i rolni­
ctwa. Sonino-Sidney należy do wy' itnych eko­
nomistów włoskich, nie mniej bardzo jest 
wytrawnym i zręcznym członkiem parlamen­
tu. Sidney - Sonino dał się także poznać jako 
zdolny publicysta, a przed laty wydawał do 
spółki z baronem Franchetti jeden z najle­
pszych tygodników włoskich we Florencyi.

W parlamencie belgijskim oświadczył 
p. Beernaert, prezes gabinetu, że obrady nad 
rewizyą konstytucyi rozpoczną się już nieza­
wodnie we wtorek , w przyszłym tygodniu. 
W ciągu bieżącej sesyi, jest to już trzeci 
termin, oznaczany dla obrad nad rewizyą 
konstytucyi.

Daily News żąda pod wrażeniem osta­
tniego zwycięstwa liberalnego w Rossendale, 
rozwiązania parlamentu. Żądanie to uzasa­
dnia w artykule, w którym mówi : „Septe-
natu nie wykonano nigdy w praktyce, z wy­
jątkiem chyba parlamentu , który uchwalił 
tak długi okres. Zwyczaj natomiast wprowa­
dził na miejsce siedmiu, tylko sześć lat. Je­
żeli Gladstone żąda w tej sprawie wyjaśnie­
nia, tojnie powinno mu być odmówione. Gdyby 
pierwszy lord skarbu chciał milczeć, to mo­
żna znaleść środki, ażeby mu usta otworzyć“. 
W roku 1880 wywarły przemówienia lorda 
Hartingtona na Beaconsfielda i sir Stafforda 
Northcote taki wpływ, że w najbliższym mie­
siącu nastąpiło rozwiązanie parlamentu.

Urzędowa London Gazette ogłasza pi­
smo królowej Wiktoryi do ministra spraw, 
wewnętrznych, w którem daje ona wyraz 
uczuciom wdzięczności za wszystkie dowody 
przywiązania i współczucia, jakie jej skła­
dali poddani państwa w. tych dniach stra­
sznej boleści i żałoby. Śmierć ukochanego 
jej wnuka, będącego w kwiecie wieku, utru­
dnia rodzicom, narzeczonej i babce poddanie 
się niezbadanym wyrokom Opatrzności. Go­
rące współczucie osładza nieszczęście. Kró­
lowa pragnie we własnem i całej rodziny 
imieniu , wszystkim podziękować publicznie. 
Pismo kończy się następującym ustępem: 

„Los dotknął mnie srogo w ostatnich 
latach trzydziestu; również < gżkie i wielkie 
były prace, troski i odpowiedzialność. Pro­
szę Boga, aby i dalej użyczał mi zdrowia i 
siły, bym mogła dopóki długo żyję działać 
dla dobra i szczęśńa ukochanej ojczyzny!"

TELEGRAM GAZETY LWOWSKIEJ
Kraków, 30 stycznia. (Tel. pry w.) An­

toni K ł o b u k o w s k i ,  redaktor Czasu u- 
marł wczoraj wieczór.

Wiedeń, 30 stycznia. Chrzest nowo­
narodzonej Arcyksiężniczki odbędzie się dnia 
2 lutego w południe.

W iedeń , 30 stycznia. Po śp. Księżnej 
Ludwice Bawarskiej zarządzoną została, od 
30 stycznia, ośmiotygodniowa żałoba dwor­
ska, mianowicie : na pierwszy okres pięcio- 
tygodniowy, ciężka, na dalszy trzytygodnio­
wy, lżejsza.

Wiedeń, 30 stycznia. Z powodu rocz­
nicy śmierci Następcy Tronu ś. p. Arcyksię­
cia Rudolfa, polecił cesarz Niemiec przez 
członka ambasady niemieckiej złożyć wie­
niec na trumnie, z napisem: „Wiernemu
przyjacielowi, cesarz Wilhelm"

Wiedeń, 30 stycznia. Wiener Zeitung 
ogłasza rozporządzenie ministeryalne, przy­
zwalające na ponowny wywóz galicyjskiej 
trzody chlewnej do Węgier i przez granice 
państwa.

Wiedeń, 30 stycznia. Wczoraj po po­
łudniu nastąpiło podpisanie przez hrabiego 
Kalnoky’ego, oraz posła hiszpańskiego kon- 
wencyi względem przedłużenia traktatu han­
dlowego z r. 1880 do końca czerwca r.b.

W iedeń , 30 stycznia. (Tel. pryw.) 
Prezes Koła polskiego Jaworski, oraz posło­
wie Lewakowski i Cieński, złożyli w parla­
mencie wniosek, według którego sędziowie 
przysięgli w procesach karnych mogą na żą­
danie otrzymać dyety, jako odszkodowanie 
straty w zarobku , lub też jako zwrot wyż­
szych wydatków pobytu w miejscu toczące­
go się procesu.

Wiedeń, 30 stycznia. ( Telegram pr.) 
Dzisiaj wieczorem zbiorą się na naradę wy­
bitniejsi deputowani niemieccy z Czech. Dla 
wzięcia udziału w tych naradach przybył tu 
wczoraj z Pragi dr. Schmaykal.

Dziś odbędzie się posiedzenie rady 
nadzorczej kolei Karola Ludwika, na którem 
zostanie złożone sprawozdanie o dotych- 
czasowem 'wykonaniu upaństwowienia tejże 
kolei, względnie oddania wszystkich linij i 
majątku Towarzystwa w zarząd skarbowy. 
Dalej będą sporządzone na tern posiedzeniu 
dokumenta, potrzebne dla hipotecznego prze­
niesienia własności. Po wykonaniu tej pro­
cedury nastąpi zgłoszenie likwidacyi Towa­
rzystwa.

Wiedeń, 30 stycznia. (T. pr.) Tutejszy 
Jocgueyclub odbył wczoraj generalne posie­
dzenie. Sprawozdanie podnosi, że dochody z 
wyścigów kwietniowych nie pokryły wyda­
tków; niedobór wynosi 37.000 zŁ i pokryty 
będzie z funduszu rezerwowego na r. 1892. 
Ustanowiono 31 dni wyścigów. Nagrody w 
Wiedniu wynosić będą 525.100 zł., w tej su­
mie znajduje się bieg „Derby" z sumą 50.000 
zł. Fundusz wyścigowy, skutkiem nadzwy­
czajnych przychodów, zmniejszył się tylko o 
6.364 z ł.; fundusz rezerwowy podwyższył się 
o 21.589 zł. Również podwyższyły się fun­
dusze wsparcia. Zgromadzenie, przyjąwszy to 
sprawozdanie do wiadomości wyprawiło o- 
wacyę z okazyi 25-letniego istnienia klubu, 
hr. Mikołajowi Esterhazy’emu, założycielowi 
tegoż.

Wiedeń, 30 stycznia. W dalszym prze­
biegu wczorajszego posiedzenia Izby deputo­
wanych, mianowicie w rozprawie szczegóło­
wej nad reformą studyów prawniczych, o- 
świadczył P. Minister oświaty, że co do stu­
dyów uniwersyteckich pozostaną zresztą i 
nadal obowiązującemi dotychczasowe prze­
pisy. Wśród rozpraw nad paragrafem 4 usta­
wy przerwano posiedzenie.

Po otwarciu rozpraw na nowo, Prezy­
dent Izby na zapytanie dep. Kaizla oznajmił, 
że wniosek dep. Pacaka w sprawie uregulo­
wania prawa swojszczyzny, postawi na po­
rządku dziennym jednego z posiedzeń Izby w 
przyszłym tygodniu.

W iedeń , 30 stycznia. Na dzisiejszem 
posiedzeniu Izby deputowanych, w dalszym 
ciągu rozprawy szczegółowej nad reformą 
studyów prawniczych, dep. Kraus zbijał szcze­
gólniej zapatrywania Herolda , jakoby o hi- 
storyi prawa austryackiego nie mogło być 
mowy, równie jak projekt tegoż deputo­
wanego, urządzenia katedry slawistyki, która, 
zdaniem mówcy, byłaby punktem środkowym 
propagandy panslawistycznej.

Wiedeń, 30 stycznia. Małżonkowie 
Schneiderowie skazani zostali na karę śmier­
ci przez powieszenie, która ma być wyko­
naną najpierw na Rozalii Schneiderawej , a 
następnie na Schneiderze.

Peszt, 30 stycznia. Dotychczas wiado­
my jest wybór 353 członków Izby, z których 
204 należy do stronnictwa liberalnego, 57 do 
narodowo-liberalnej partyi, 73 do stronnic­
twa niezawisłości, 18 Ugronistów, 8 bezpar-

cyalnych. W Banfyhunyady partya niezawi­
słości unicestwiła akt wyboru w sposób gwał­
towny, przyczem przyszło do poranienia wielu 
obecnych przy wyborze. Żandarmerya mu­
siała użyć broni; trzy osoby zabite, jedna 
zraniona.

Budapeszt, 30 stycznia. Do dziś wia­
domy jest wynik 366 wyborów. Wyszło z ur­
ny 212 liberalnych, którzy stracili dotąd 15 
mandatów.

Tryest, 30 stycznia. (Telegram pryw.) 
Z Genuy donoszą tu o bardzo groźnych za­
burzeniach w więzieniu w Oneglii. Więźnio­
wie, w liczbie około 500, napadli na straże 
i zmusili je do ucieczki. Zarekwirowane woj­
sko dało ognia do więźniów i położyło kil­
ku z nich trupem, a 15 raniło.

Berlin, 30 stycznia. Parlament przyjął 
ustawę o składach transitowych, oraz ustawę 
o zastosowaniu odpowiadających traktatom 
taryf cłowych dla państw, które nie należą 
do najbardziej uwzględnionych. Projekt usta­
wy względem austryackich talarów związko­
wych, przekazał komisyi do rozpatrzenia.

Berlin , 30 stycznia. W  sejmie pru­
skim, w dalszym ciągu rozprawy nad usta­
wą szkolną oświadczył kanclerz C aprm , iż 
rząd jeszcze wyraźniej to okaże, że można 
płynąć i przeciw prądowi, jeżeli dotychcza­
sowa agitacya prowadzoną będzie dalej. Rząd 
posiada tyle męstwa, ażeby sprowadzić roz­
dział w obozie narodowo-liberalnym, który nie 
wahał się rozpocząć z nim walki. Caprivi 
przestrzegał przed „agitacyą, która w cięż- 
kiph czasach podwójnie jest niebezpieczną." 
(Żywe oklaski z prawicy; sykania z lewicy. 
Ministrowie opuszczają salę).

Po oświadczeniu, złożonem przez mi­
nistra wyznań, iż jedynym celem przedłoże­
nia jest utorowanie drogi duchowi chrześciań- 
skiemu, odroczono rozprawę do dnia nastę­
pnego.

Bruksela, 30 stycznia. Izba deputowa­
nych przyjęła projekt ustawy, upoważniającej 
rząd do prowizorycznego uregulowania' sto 
sunków handlowych z państwami, których 
traktaty handlowe upływają wkrótce.

Bzym, 30 stycznia. Senat przyjął 104 
głosami przeciw 5 głosom traktaty handlowe 
z Austro-Węgrami i Niemcami, oraz uchwalił 
105 głosami przeciw 5 głosom przedłużenie 
takiego traktatu z Hiszpanią.

R zym , 30 stycznia. (Telegram pryw.) 
W kołach watykańskich występują bardzo 
stanowczo przeciw rozumowaniu, jakoby no- 
minacya ks. kardynała Ledóchowskiego na 
prefekta Propagandy nastąpiła za wpływa­
mi Francyi, której ks. kardynał ma być go­
rącym zwolennikiem. Ks. Ledóchowski zo­
stał powołany na ważne to stanowisko wy­
łącznie dla tego, iż Papież uznał go za naj­
odpowiedniejszą z pośród św. Kollegium oso­
bistość.

Sofia, 30 stycznia. Stan zdrowia Stam- 
bułowa jest taki, że z dniem dzisiejszym 
zaprzestano wydawać biuletyny.

Sofia, 30 stycznia. (Tel. pryw.) Cho­
ciaż nie zdołano dotychczas wydobyć kuli, le­
karze są zdania, że Stambułowowi nie gro­
zi żadne niebezpieczeństwo, i że już za dni 
kilka będzie mógł wstać z łóżka. W  obec 
pogłosek, iż na Stambułowie dokonano za­
machu, zwracają uwagę w kołach rządowych 
na to, iż nie byłoby najmniejszego powodu 
ukrywać zamachu, gdyż owszem zamach ta­
ki mógłby tylko poprzeć przedsięwziętą prze­
ciw Serbii akcyę co do wydalenia ztamtąd 
wychodźców bułgarskich.

Petersburg, 30 stycznia. Zwłoki wiel­
kiego księcia Konstantego Mikołajewicza, prze­
wieziono wczoraj w południe do twierdzy 
Petropawłowskiej. Za trumną szedł car z mał­
żonką, w towarzystwie królewicza następcy 
tronu szwedzkiego, oraz wielkich książąt i 
księżnych.

Petersburg, 30 stycznia. (Tel. pryw.) 
Z wielu stron caratu donoszą o niesłychanie 
ciężkich mrozach , co utrudnia niezmiernie 
przewożenie zboża do okolic, dotkniętych 
głodem. Skutkiem mrozów padło mnóstwo 
bydła. W wielu miastach miano zamknąć 
szkoły.

W ied eń , 30 stycznia 1891 r., godz. 1 
minut 40. Akcye kredytowe 309-25, Alp 
Tow. górnicze 66‘—, Węgierskie akcye kre­
dytowe 344'— , Akcye anglo - austryackie 
162-25, Akcye banku Union 239'— , Akcye 
kolei Karola Ludwika 212 25, Akcye kolei 
Północnej 287-50, Akcye kolei Południowej 
92*75, Losy tureckie 33 35, Akcye kolei pań­
stwowej 296 50, Akcye kolei Lwowsko-Cżer- 
niowieckiej 238-50, Akcye kolei węgierskiej 
Północno-wschodniej 198-50, Wiedeńskie losy 
komunalne 151-50. Akcye tytoniowe 163-50, 
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne 104-75, 
Akcye kolei Elbetal 238'50, Akcye banku dla 
krajów koronnych 212-30, 4-prc. węgierska 
renta złota 108 20, Akcye banku związko­
wego 115*— . Rubel papierowy 1'15'— , Wę 
gierska renta papierowa 102-95. Usposobienie 
silne.

Odpowiedzialny redaktor: Adam Krechowieekl.



Nadesłane.

W  żadnem gospodarstwie
nie powinno brakować kieliszek starej 
zdrowej żytniej 8-letniej wódki, której 

nabyć można w  handlu

Karola Bałabana
37we Lwowie

litrową butelkę za 90 ct.

Pociągi kolejowe
według czasu t. zw. środkowoeuropejskiego 

od 1. października 1891.

Odchodzą ze Lwowa:
W kierunku do Stryj a:

5.50 rano. Pociąg osobowy do Stryja, Cby- 
rowa, Nowego^Sącza, Ławocznego, Mun- 
kacsa, Budapesztu, Stanisławowa i Hu- 
siatyna.

10.14 przed południem. Pociąg osobowy do 
Stryja, Chyrowa, Suchy i Stanisławowa.

7.48 wieczór. Pociąg osobowy do Stryja Ła­
wocznego, Munkacsa, Budapesztu, Cby- 
rowa, Suchy, Stanisławowa i Husiatyna.
W kierunku do Czerni owi ec :

4.48 rano. Pociąg osobowy do Stanisławowa, 
i Kołomyi._____________________________

8.40 przed południem. Pociąg poszpieszny do 
Stanisławowa, Czerniowiec, Jass, Bu­
karesztu i Husiatyna.

8.54 po południu. Pociąg osobowy do Sta­
nisławowa, Czerniowiec, Jass i Buka­
resztu.

9.48 wieczór. Pociąg osobowy do Stanisła­
wowa, Czerniowiec, Suczawy, i Husia­
tyna.

W kierunku do Be ł ż c a :
8.49 przed południem. Pociąg mięszany do 

Bełżca i Sokala.
5.40 wieczór. Pociąg mięszany do rawy ru­

skiej.

Przychodzą do Lwowa:

Szlakiem od Stryja;
8.81 rano. Pociąg osobowy ze Suchy, Chyro­

wa, Stanisławowa, Budapesztu, Mun­
kacsa, Ławocznego i Stryja.

3.10 po południu. Pociąg osobowy ze Suchy, 
Chyrowa, Husiatyna, Stanisławowa i 
Stryja.

11.12 w nocy. Pociąg osobowy z Nowego 
Sącza, Chyrowa Husiatyna, Stanisła­
wowa, Budapesztu, Munkacsa, Ławo- 
cznego i Stryja.

Szlakiem od Cze r ni o wi ec :
6.17 rano. Pociąg osobowy z Suczawy, Czer­

niowiec i Stanisławowa.
1. 22 po (południu. Pociąg osobowy z Buka­

resztu, Jass, Czerniowiec, Stanisławowa 
i Husiatyna,

7.23 wieczór. Pociąg poszpieszny z Bukare-

sztu, Jass, Czerniowiec, Stanisławowa 
i Husiatyna.

11.22 w nocy. Pociąg osobowy z Kołomyi 
Stanisławowa i Husiatyna.

W kierunku od Beł żca:
7.50 rano. Pociąg mięszany z Rawy ruskiej 
3.46 po południu. Pociąg mięszany ze Soka­

la i Bełżca.
Gdy zegar ezasu środkowoeuropejskiego wska 

żuje godzinę 12 to,
w Czerniowcach 12.45, we Lwowie 12.35, 
w Pod o*'ezyskath 12.44, w Budapeszcie 2.16, 
w Suezawie 12.44, we Wiedniu 12.06,

w Pradze 11.58 zegar wskazuje.
P.akatów rozkładu jazdy na szlakaah kolei pań­
stwowych w Galicyi nabyć możua na każdej staeyi 
po cenie 6 centów. Książeczki w formacie kieszon­

kowym po 5 ct. za sztukę.

Pociągi kolejowe
(podług zegaru lwowskiego)

Przychodzą do Lwowa:
Z Krakowa: o godz. 8 min. 50 rano pociąg 

osobowy — o godz. 4 min. 3 po połu­
dniu pociąg pospieszny —  o godz. 7 
min. 15 wieczór pociąg mięszany — o 
godz. 9 m. 28 wieczór pociąg osobowy. 

Z P o d w o ł o c z y s k  na dworzec Podzam­
cze o godz. 2 m. 38 w nocy pociąg mię­
szany; — o godz. 2 m. 8 po południu 
pociąg pospieszny; — o godz. 7 m. 1 
wieczór pociąg osobowy.

Z P o d w o ł o c z y s k  na dworzec główny 
lwowski o godz. 3 min. 15 w nocy 

 pociąg mięszany; —  o godz. 2 m. 20

południu pociąg pospieszny; —  o 
7. m. 30. wieczór pociąg osobowy-

Odchodzą ze Lwowa:
D o K r a k o w a  o godz. 4 m. 20 rano P°" 

ciąg osobowy; — o godz. 7 m. 20 ra" 
no pociąg osobowy; — o godz. 2 
28 po południu pociąg pospieszny- 
— o godz. 8 m. 30 wieczór pociąS 
osobowy.

Do P o d w o ł o c z y s k  z dworca Podzam<5ze 
o godzinie 10 m. 15 przed południe18 
pociąg osobowy — o godz. 4 m. ** 
po południu pociąg pospieszny; 0 
godz. 11 m. 5 w nocy pociąg mięsz®8)1,

D o  P o d w o ł o c z y s k  z głównego dworca o 
godz. 9 m. 50 przed południem pociąg 
osobowy — o godz. 4 m. 11 po poi8" 
dniu pociąg pospieszny — o godz. 1° 
m. 35 w nocy pociąg mięszany.

Wystawy 1 Muzea.

Cennit lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.
Lwów, dnia 30 stycznia 1892.

1. Akcye za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. 
Kol. lwow.-czer.-jas. po 200 zł. wa. 
Banku hip. galic. po J:00 zł. wa.
Banku kred. gal. po 200 zł. wa.

2. List. zast. za L00 zł.
Banku hipot. 5pr. wa. los. w 40 1.

5 F- w- a- . 
wylosowalne z 10 pr. premią 

Banku hipot. 4‘ Zspr. los. w 50 1. 
Banku kraj. 4 ‘ /*pr. wa. los. w 511. 
Tow. kred. galie. ziem. 4pr. wa. 

I. emis.
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. w. a.

los. w 41Va lat . . 
4l/a pr. wa. los. 52 1. 
4 pr. wa. los. w 56 1.

3. Listy dłużne za 100 zł. 
Gal. zakł. kred. włoś. w likwidacyi 

(daw. 6 pr.) 3 pr. w. a. . . 
(daw. 5 pr.) 2*/a pr. w.a. . . 

Ogól. roi. kred. Zakład dla G. i B. 
w likw. 6 pr. wa. los. w 15 lat

4. Obligi za 100 zł. 
Indemniz. gal. 5 pr. m. k.
Galio, funduszu propin. 4 pr. wa. 
Buków. fund. propin. 5 pr. wa. 
Oblig. komunalne Banku krajo­

wego 5 pr. w. a. I. em. 
Komunalne Banku kraj. 5 /„ II. em.
Pożyczki kr. 6 pr. wa....................
Pożyczki kr. 41/, pr. wa. . . .  

n i) » 4 n - *
5. Losy miasta Krakowa . . 

„ „ Stanisławowa
6. Monety.

Dukat cesarsk i...............................
Napoleondor....................................
P ółim peryał....................................
Rubel rossyjski srebrny . . . .

papierowy . . . 
10Ó marek niemieckich . . . .

£

płacą żądają 
walutą austr. 

złr. ct. złr. ct.
210 -  213 -
246 50 249 50
319 -  324 -
 216 -

100 40 101 10

107 50 108 20
98 30 99
98 50 99 20

96 80 97 50

95 10 95 80
99 40 100 10
94 70 95 40

55 — 57 —
53 50 56

50 — -------

104 20 104 90
93 -  93 70

100 — 100 70

100 -  

101 -  

104 50 
97 50 
91 -  
21 -  

29 -

5 54 
9 32 
9 50 
1 20 

1 14V4 
57 70

100 70
101 70

98 20 
91 70 
23 -  
31 -

5 64 
9 42

1 30 
1 161/. 
58 20

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 28 stycznia 1892.

1. Dług państwa.
Jednolity dług państwa w banknot.

m aj-listopad.........................................
luty-sierpieri.........................................

Jednolity dług państwa w srebrze
styezeń-lipiec.........................................
kwieeień-paździemik ....................

Losy z roku 1854 po 250 złr. m. k. 4 pr.
„ „ 1860 po 500 złr. w. a. 5 pr.
„ „ 1 *60 po 100 złr. 5 pr. . .
„ „ 1864 po 100 złr...................
„ „ 1864 po 50 złr......................

Renty Com. po 42 litr. austr . . . . 
Listy zast. domen, państw, po 120

zł. 5 pr...................................................
Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr. 
Renta papierowa 5 pr. z r. 1881 . .

płacą żądają

95.10
9 5 : -

95.30
95.25

94.65 94.85 
94.70 94.90 

137.75 138.75 
142.— 142.50
149.25 1 5 0 .-
182.25 182.75 
182.— 182.50

149.75 150.50 
111.90 112.10 
103.15 103.35

2. Obligacye indom. 5 pr. (za zł. m. k.)

Bukowiny ..............................................  104.— 105.—
Galicyi  ..................... 104.30 105.10
Niższej Austryi.........................................109.— 110.—
S ied m iogrod u .........................................— .— —.—
Węgier za 100 zł. wa. 4 pr....................  93.30 94.30

3. Akcye.

163.
309.
630.
318.

Bank Anglo aust. 200 zł. emit. zł. . .
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . .
Niżno-austr. tow. eskomt. po 500 złr. .
Gal. banku hip. po 200 zł......................
Gal. banku d. han. i prz. a zł. 200 wpl. 40pr.
Gal. zakł. kred. ziem. a 200 zł. . . . —. 
Bank dla krajów koronnych a 200 zł. 212. 
Bank austro-węgierski a 600 zł. . 1056.- 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . 90 
Austr. Tow. żegl. par. dun. po 500 zł. ink, 336. 
Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk. . —
Kol. Rzeszów.Tarn. (w. a.) a 200 zł. . —.
Północna kolej po 1000 zł. m. k. .
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. . 
Lwów-Czern. kol. I. po 200 zł. a. w.

25 163.75 
25 3 1 0 .-  
-  6 4 0 .-

2870.- 
. 211 
. 248.

80 213.40 
-  1062.— 
.50 91.50 
. -  3 3 9 .-

-  2875.— 
25 2 1 2 .- 
25 249.25

żądają
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. w sr. 294.— 295.— 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. . 91.— 91.50 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze . 201.25 201.75

4. Listy zastawne losowane.
Ogólny-rolniczo kredytowy Zakład dla 

Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. . —.— —.— 
Powsz. austr. zak. kr. ziem. 41/* pr.

w złocie w 50 1........................  100.50 101.50
„ „ „ premiowe po 3 pr. 109.75 110.50

Gal. Zak. kr. ziem. krak. los. w 181. 6 pr. —.— —.—
„ „ „ „ „ w 20 1. 7 pr. - . -  - . —
„ „ „ „ „ w 36 1. 6 pr. 100.25 101.25

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pr. . . . —.— 98.—
„ „ „ „ po4pr. w411.wyl. 95.25 95.75
„ „ „ „ po 41/* pr. w
52 latach zw rotn e ...............................  99.50 100.—

Banku krajowego 41/* pr. wa.los. w51'/al. 98.50 99.— 
Obligi komunalne Banku krajowego

5 pr. w. a. I. e m isy i..........................— —.—
Gal. banku hip. 5 pr. w 40 1. wyl. . 100.60 101.10
Banku aust. węg. 41/* pr............  101.50 102.50
Węg. Tow. ziem. akc. po 5 pr. . . . 101.25 —.—

„ Zakł. kr. ziem. po 5‘ /a pr. . . —.— 104.—

5. Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)
Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. a. w. 103.50 104.50 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ex.)

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . .  —.— —.— 
Kolej północna po 100 zł. em 1886 4°/„ 99.25 100.25 

po 100 zł. „ 1887 „ 99.— 100.—
Kol. gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881

po 300 zł. 4Va Pr.................................  99.65 100.—
detto (Jarosław-Sokal) . . 94.50 95.— 

Kol. Gal. Lwów-Czern-Jas. emisya a 300 
zł. 4. pr. w srebrze z r. 1884 . . . 83.50 84.10

z r. 1884 . . . 91.40 92.40
z r. 1866 . . . —.— — .—
z r. 1872 . . . —.— —.—

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr. . 102.— 103.—

6. Losy.
Instr. kr. dla han. i pr. po 100 zł. wa. 184.— 185.—
Clarego po 40 zł. m. k............................. 53.75 54,75
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. m. k. .— 126.— 
Ketrlewicha po 10 zł. m. k......................— .—

Muzeum przemysłowe w ratuszu codziennie od g.°" 
dżiny 9— 1 przed i od g. 3—6 po południ8- 
W stęp: w poniedziałek 50 ct., w inne dm® 
20 ct. W  niedzielę otwarte od g. 10—1 prz®8 
połudn. wstęp wolny.

Nieustająca wystawa sztuk pięknyoh, plao św. D8" 
cha L. 10, I. piętro, otwarta codziennie od g- 
1 0 - 4  po południu. Wstęp w dnie powsz®' 
dnie 30 ct., w niedziele i święta 15 et. 

Muzeum Zakładu narodowego im. Ossolińskich od 
godziny 10—1 przed i od 3—5 po południ8 
we wtorek i piątek. Wstęp wolny.

Biblioteka uniwersytecka codziennie z wyjątkiem 
dni fer.Tahiych. -

płacą źąJah
Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 21.50 Z2." 
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. . 22.50 23 ."
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 57.— 57.50
Paflego po 40 zł. m. k.............................  53.2-5 54.25
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. . 16.70 17.1”

węg. „ po 5 zł. . 11.10 l i -68
Fundacya szpitala Arcyks. Rudolfa ,,,

po 10 zł. w. a........................................ 20.50 21.50
Salma po 40 zł. m. k...............................62. — 63.-"
St. Genois po 40 zł. m. k....................... 63.25 04-25
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. wa.) 29.50 
Pożycz. Tryestu po 100 zł. m. k. . . 129.— 130.-"

„ „ po 50 zł. w. a. . . . 58.— 60 ."
Waldsteina po 20 zł. m. k......................  35.75 36.75
Windischgratza po 20 zł. m. k. . . . 57.—

7. Weksle (za 3 miesiące).
Augsburg na 100 w. p. n................—.— — "
Berlin za 100 marek w. p. n. . . .  —.— —• "
Frankfurt za 100 marek w. p. n. . . —.— -'■ ''i
Hamburg za 190 marek w. p. n. . . — —•■'t
Londyn za ft. szt.......................  . . .1 1 8 .- -  116.45
Paryż za 100 fr................................... 46.90.— 47.—- ' '

K u r s  z ł o t a .
Dukat cesarski men............................  5.60.— 5 .62 ."

„ pełnej w a g i ..............................5.59.— 5.61.-"
K o r o n a .............................................. —.—.— —•
20-franków ka.................................... 9 .3 8 .- 9 39 "
Rossyjski p ó łim p ery a ł................... —.—.— —•— ""
Talar zw iązkow y...............................—.—.— —.—•"
Srebro...................................................— .----------

Z Iwowstiej Izby handlowej i przemysłowej.
Telegrafowany kurs wiedeński.

zł. et.
Jednolity dług państwa w banknotach . — "

„ „ „ w srebrze . . — "
Renta w z ł o c i e ..............................   — "
5 pr. austr. renta m arcow a.........................— "
Akcye banku austro-węgier.............................— "

„ „ kredytowego wiedeńskiego — "
L o n d y n ............................................................. — "
N apoleon dor ................................................... — "
Dukat cesarski men.......................................... — —
100 marek n ie m ie ck ich ...............................— "

. ■ *  'M i j e  m  i w  i w  j l  m e ł  u i t K ^ n o w i .

Licytacye.
L. 6348 (511 3 - 3 )

Celem zaspokojenia wierzytelności Za­
kładu kredyt, włość, w likwidacyi we Lwo­
wie w kwocie 16 rat po 5 zł. 89 ct. wa. 
zpn. zostanie realność pod lk. 125 w Stra- 
szewicach spadkobierców śp. Jurka Pastucha 
własna dnia 10 lutego 1892 i dnia 9 marca 
1892 o godz. 10 przed południem, na pier­
wszym terminie tylko wyżej lub za cenę 
wywołania 250 zł. aw., na drugim także ni­
żej ceny wywołania sprzedaną.

O tern zawiadamia się wierzycieli, któ­
rzy po dniu 4 grudnia 1890 prawo rzeczone 
do powyższej realności nabyli lub którzy by 
o takowej uwiadomieni nie zostali do rąk 
kuratora p. Maryana Władyczyńskiego w Sta- 
remmieście i przez edykta.

C. k. Sąd powiatowy.
Staremiasto, 21 listopada 1891.

L. saorf (486 3 - 3 )
1 U ^  lutego i w dniu 7 marca 

1892 każdym razem o godz. 10 przed połu­
dniem odbędzie się w tut. sądzie egzekucyj­
na sprzedaż przez publiczną lieytacyę real­
ności whl. 98 w Łnkowicy Abrahama Lei- 
blera własnej na pierwszym terminie tylko 
wyżej, a na drugim terminie także niżej 
ceny szacunkowej wynoszącej 1381 zł. 50 ct.

Wadyum 139 zł.

Kuratorem wierzycieli hipot. z miejsca 
pobytu niewiadomych jest adw. dr. Młodzik 
w Limanowy.

Warnki licytacyjne do przejrzenia w 
registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Limanowa, 8 października 1891.

L. 7480 _ (490 3 - 3 )
W c. k sądzie powiatowym w Źura- 

wnie odbędzie się o godz, 10 przed połu­
dniem dnia 25 lutego 1892 powyżej ceny 
szacunkowej zaś dnia 3! marca 1892 i po­
niżej takowej licytacya jednej ósmej niewy- 
dzielonej części realności objętej wyk. hip. 
55 ks. gr. gra. katastr. Manasterzec, Sa­
wki, Soroka własnej na rzecz Herscha Rein- 
harza o zapłacenie 21 zł. wa zpn.

Cena wywołania 94 zł. 69 ct. aw.
Wadyum 9 zł. 50 ct.
Resztę warunków przejrzeć można w 

tus. registraturze.
Dla niewiadomych z miejsca pobytu 

wierzycieli ustanowionym jest kurator p. 
Manswet Janiszewski w Żurawnie.

C. k. Sąd powiatowy.
Źurawno, dnia 25 lutego 1891.

L. 5159 (487 3— 3)
W celu zaspokojenia pretensyi wspól­

nej kasy sierocińskiej w kwocie 100 zł. z 
przynal. odbędzie się w sądzie tut. dnia 26 
lutego i dnia 31 marca 1892 zawsze o godz.

10 rano przymusowy publiczny przetarg re­
alności w Białymkamieniu położonej, według 
wyk. hip. 1. 14 ks. gr. gm. katastr. Biały- 
kamień częśó I. dłużnika Mechla Leiby 
dwóch imion Barera własnej.

Poręczne wynosi 10 prc. ceny wywoła­
nia w kwocie 113 zł. 80 ct. aw.

Bliższe warunki, akt ocenienia i wy­
ciąg hipot. prze rzec można w registraturze.

C k. Sąd powiatowy.
Olesko, dnia 19 lipca 1891.

L. 8998 (484 3— 3)
(J. k. Sąd powiatowy w Dubiecku ogła­

sza, że w tymże odbędzie się dnia 29 lute­
go i 29 marca 1892 każdym razem o godz. 
10 rano egzekucyjna publiczna sprzedż po­
siadłości wyk. hip. 1. 66 gminy Iskań i po­
siadłości wyk. hip. 1. 61 gminy Ruskawieś 
objętych Gerschona Hoffnera własnych celem 
zaspokojenia wierzytelności firmy Umrath i 
spółka w kwocie 109 zł. aw. zpn.

Cena wywołania posiadłości w Iskani 
647 zł. 16 ct. a w. posiadłości w Ruskiej wsi 
367 zł. 20 ct. aw.

Wadyum 102 zł. aw.
'Kurator niewiadomych wierzycieli p. 

Artur Pędracki c. k. notaryusz w Dubiecku.
Resztę warunków sprzedaży można 

przeglądnąć w tut. sąd. registraturze.
C. k. Sąd powiatowy.

Dubiecko, dnia 28 września 1891.

L. 7639 (468 3 " 3)
0. k. Sąd obwodowy w Złoczowie P°' 

daje do wiadomości, że celem ściągnigc,a 
należących się galic. Zakładowi kredytom®'! 
mu ziemskiemu we Lwowie w likwid®0?1 
od Józefa Leiby Kupfernasser zalegający.0̂  
sześciu rat pożycz, po 50 zł. zpn. przedsię; 
wziętą zostanie przymusowa jawna sprzed®' 
w drodze licytacyi realności objętej ^  
hip. 1. 1024 ks. gr. dla gm. miastaj Złocz°' 
wa w dwóch terminach a to dnia 1 m®0011 
1892 i dnia 4 kwietnia 1892 zawsze o g0®2' 
10 przed południem w tus. zabudowaniu. .

Cenę wywołania stanowi wartość tej 
realności przyjęta przy udzielaniu pożyci 
w kwocie 3500 zł.

Wadyum zaś kwota 350 zł.
Na pierwszym terminie sprzedaż n®' 

stąpić może tylko za cenę wywołania ę  
wyżej takowej na drugim terminie zaś tak i 
niżej ceny wywołania jednak nie niżej 1/ 
części z ceny wywołania.

Resztę warunków licytacyjnych wyc^e 
hipot. i akt opisania przynależności tej 10 
alności przejrzeć można w tus. registratui* • 

Dla niewiadomych z nazwiska i F 1̂  
sca pobytu wierzycieli którzyby po dniu 
lutego 1891 do hipoteki weszli i tych, kto 
rymby z jakichkolwiek powodów uchws 
dozwalająca lieytacyę doręczoną być nie ® 
gła, ustanawia się kuratora dr. Kołacz* 
wskiego adw. w Złoczowie.

Złoczów, dnia 5 grudnia 1891.



L. 111

F r n c h t - T e r k a n f .
(368 2 -8 )

Am 16 Februar 1892 um 10 Uhr Vormittags wird bei der Direktion des k. k. Staats- 
gestiłtes in Radautz wegea Verkauf der nachstehenden aus der 1891-er Fechsung herrflh- 
renden und in den nachbenannten Schuttbóden ingelagerten Kornerfnichte eine schriftli- 
che Offertyerhandlung abgebalten werden, dereń Ergebnis der Genehmigung des hohen k. 
k. Ackerbau-Ministeriums yorbehalten bleibt, ais:

Depositorium Winter Sommer Mais aus 
1890 Duchschnitts 

Gewicht 
pr. 1 kl.

Schiittbóden j Etage Weizen

in Nr. <ł-

I. II. — — 370 80-81

Radautz I. III. 425 — — 76

II. I. — — 417 80—81

II. II. — 95 — 75

Fratautz I. 610 — — 76-77

- II. — - 200 80

I 153 80
Woytinell

II. 800 — — 76—77
Summa . . 18 5̂ 95 1140 . .

Anbote auf die gesammten zum Verkaufe ausgeschriebenen Fruchtmengen, oder aucb 
abgesondert auf jede einzelne Fruchtgattung, wobei erstere Offerenten sich zu yerpflichten 
haben, im Falle ibnen nieht die gesammten Verkaufs friichte hoher Oits bestatigt werden 
Sollten auch nur die eine oder andere Fruchtgattung, beziehentlich mehrere Fruchtgattun- 
f?en, ja nach der hochortigen Genehmigung zu ubernehnen, wollen zur obangesetzten Zeit 
ńieramts mit dem ausdriicklichen Beisatz (iberreicht werden, dass Offerent sein Anbot 
°hne Unterschied und Garantie der Qualitat der ab den genannten Depositoiien zu ver. 
^aufenden Fruchtgattungen stellt.

Jedes Offert muss mit einer zu iiberschreibenden 50 kr. Stempelmarke vesehen 
R®in, der Anbot fur einen metrischen Zentner der betreffenden Fruchtgattung und den 
ńiernach entfallenden ganzen Kaufbetrag in Ziff rn und Buchstaben angesetzt, nebst dem 
10 percentigen Vadium von letzteren mit der Erkl&rung enthalten, das dem Offerenten 

Verhandlungsbedingnisse bekannt sind, denen er sich uubedingt unterzieht.
Diejenigen Offerte, welche nicht nach obigei Angabe ausgestellt sind, oder aber das 

abgeforderte 10 percentige Yadium nicht ganz enthalten, bleiben unberiicksichtigt.
Mit der Yefrachtung der erkauften Friichte kann der Ersteher nach geleisteter Ein- 

zahlung sofort beginnen, muss jedoch bei Vermeidung des Yertragsbruches den Kaufbe- 
tr&g langstens bis Ende Mai 1892 vollstandig embezahlt und die gesammten Friichte 
zuverlassig bis Ende Mai 1892 abgenommen haben.

Die Offertyerhandlungbedingnisse und die zu yerkaufenden Friichte kónnen, erstere 
iu der Direktionskanzlei, letztere in den obbenannten Depositonen eingesehen werden.

K. k. Staats-Gestiits-Direction.
Radautz, am 18 Janner 1892.

L. 15728 (505 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Buczaczu po­

daje do wiadomości, że dla zaspokojenia na- 
leżącej się Markusowi Werfel od Tomka Mu- 
larczuk sumy 30 zł. rozpisaną została przy­
musowa sprzedaż publiczna realności pod Nr. 
^ 9  yt Ossowcach położonej, wykazem hipo­
tecznym 395 księgi gruntowej gminy Osso- 
^ce objętej, według poz. 1 karty B. tego 
Wykazu własność diużnika Tomka Mularczuk 
stanowiącej.

Do uskutecznienia tej sprzedaży wyzna- 
®2oue zostały dwa termina, pierwszy na dzień 
” lutego 1892, drugi na dzień 11 marca 1892, 
^irsze w sądzie o godz 10 rano.

Na ostatnim z tych terminów, jeżeli 
pSrtośó szacunkowa realności przedmiotem 
mytacyi będącej, nie będzie mogła być uży­
waną, sprzedaną zostanie ta realność najwyż- 

cenę podaiącemu, także poniżej wartości 
s*acunkowej.

Wartość szacunkowa stanowiąca zara- 
cenę wywołania, wynosi kwotę 1050 zł. 

j^dyum przed przystąpieniem do licytacyi 
zmzyć się mające wynosi 105 zł.

Bliższe warunki przejrzeć' można w re- 
8*straturze sądowej.

Tych wierzycieli, którzyby dopiero po 
^ydaniu wyciągu hipotecznego, to jest po 
aUiu u  kwietnia 1890 prawo zastawu na 
palność przedmiotem licytacyi będącą nabyli, 
^koteż i tych wierzycieli, którymby uchwała 
? Rozpisaniem licytacyi albo też następująca 
v aa uchwała w tej sprawie egzekucyjnej wy- 
/^ a , dla jakiejkolwiek przyczyny wcale lub 
^ Uaieżytym czasie nie została doręczoną, 
i&wiadamia się o rozpisaniu licytacyi edyk- 
em niniejszym, tudzież do rąk ustanowione- 

1° kuratora pana adwokata dr. Hubricha w 
Uczaczu.

C. k. Sąd powiatowy.
Buczacz, 10 października 1891.

U833 (509 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Rawie zawiada­

miał ii celem zaspokojenia sumy 117 zł. 16 
odbędzie się na rzecz Józefa Marża 

. tutejszym sądzie powiatowym sprzedaż po- 
 ̂mdłości lwh. 372 gminy kat. Rzyczki obję- 
^  dłużnika Jana Łozińskiego własnej , w 
18q ^ terminach, mianowicie dnia 29 lutego 
 ̂ i 28 marca 1892, każdym razem o go- 
?’uie lo  przed połuduiem, z tern , że na 

fJJ^szym terminie sprzedaż tylko powyżej 
,za cenę szacunkową, na drugim zaś ter- 

j ń̂ie także niżej tej ceny, jednakże nie ni- 
1 2/3 części takowej nastąpi.

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków
„Gtateta Lwówaka-' N r 24  z

licytacyjnych przejrzeć można w registraturze 
sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony adw. 
dr. Bernfeld w Rawie. Cena wywołania 290 
zł. Wadyum wynosi 29 zł.

C. k. Sąd powiatowy.
Rawa, dnia 20 grudnia 1891.

L. 14049 (457 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Peczeniżynie 

zawiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 42 
zł. 53 ct. aw. zpn. odbędzie się na rzecz 
Hersza Krauthamera w tut. sądzie powiato­
wym sprzedaż 55/100 części realności wyk. 
hip. 1. 168 gm. Jabłonów objętej dłużnika 
Nuty Muhlbauera własnej w dwóch termi­
nach mianowicie dnia 29 lutego i 20 kwie 
tnia 1892 każdym razem o godz. 10 przed 
południem.

Wyciąg hipot. i resztę warunków licy­
tacyjnych przejrzeć można w registraturze 
sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony c. 
k. notaryusz Henryk Scheib w Peczeniżynie.

Wadyum wynosi 89 zł. aw.
Peczeniżyn, 30 grudnia 1891.

L. 9890 (488 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Peczeniżynie 

zawiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 28 
zł. 45 ct. zpn odbędzie się na rzecz spadko­
bierców Simona Krauthamera w tut sądzie 
powiatowym sprzedaż; posiadłości lwh. 722 
gm. kat. Peczeniżyn objętej dłużnika Iwana 
Pawluka własnej w dwóch terminach, mia­
nowicie dnia 29 lutego i 20 kwietnia 1892 
każdym razem o godz. 10 przedj południem.

Wyciąg hipot. i resztę warunków licy­
tacyjnych przejrzeć można w registraturze

Kuratorem wierzycieli ustanowiony c. 
k. notaryusz p. Henryk Szeib w Peczeniżynie. 

Peczeniżyn, 30 grudnia 1891.

L. 5469 (506 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Dubiecku o- 

głasza, że w tymże odbędzie się dnia 1 mar­
ca 1892 i 31 marca 1892 każdym razem o 
godz. 10 rano egzekucyjna publiczna sprze­
daż należącej do dłużnika Wojciecha Bińko 
1/3 części realności w gminie Nienadowa 
pod lk. 131 położonej wyk. hip. 1. 378 tej 
gminy objętej celem zaspokojenia wierzytel­
ności fabryki maszyn rolniczych Wilhelma 
Vitousek i Jerzego Calabek w Prerau w kwocie 
32 zł. w a. zpn.

Cena wywołania 423 zł. 33 ct. aw, 
Wadyum 42 zł. 34 ct. aw.

dnia 31 stycznia 1892

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipot. ustanowiony p. Artur Pędraoki c. k. 
notaryusz w Dubiecku.

Wyciąg hipot.) protokół oszacowania i 
warunki licytacyjne można przeglądnąć w 
jut. sąd. registraturze.

Dubiecko, dnia 30 grudnia 1891.

L. 6655 (446 2 - 3 )
Celem egzekucyjnego zaspokojenia pre- 

tensyi galic. Zakładu kredyt, ziems. w li- 
kwidacyi we Lwowie pto 250 zł. zpn.| prze­
prowadzi c. k. Sąd powiatowy w Tuchowie 
w zabudowaniu sądowem egzekucyjną licy- 
tacyę gospodarstwa włość, objętego wyk. 
hip. 1- 70 dla gm. Lichwin śp. Mdcieja Ko­
zika własnego zpn. w dwóch terminach 2 
marca 1892 i dnia 20 kwietnia 1892 każdym 
razem o godz, 10 z rana.

Cena wywołania 500 zł.
Wadyum 50 zł. aw.
Na pierwszym terminie gospodarstwo 

to sprzedane zostanie tylko za lub wyżej 
ceny wywołania na drugim i poniżej ceny.

Kuratorem dla wierzycieli późniejszych 
i niewiadomych z miejsca pobytu ustanowio­
ny został Tomasz Rak z Lichwina.

Resztę warunków wyciąg hipot. proto­
kół opisania przynależności przejrzeć można 
w registraturze sądowej.

Tuchów, dnia 3 stycznia 1892.

W  drugim terminie nastąpi sprzedaż
za jakąkolwiek najwyżej ofiarowaną cenę.

Wadyum przy licytacyi złożyć się ma­
jące wynosi 21 zł.;

Resztę warunków wyciąg hipoteczny i 
akt szacunkowy przejrzeć można w registra­
turze sądu.

C. k. Sąd powiatowy miej.-deleg. 
Tarnów, 7 grudnia 1891.

L. 9259 (432 2 - 3 )
W dniu 3 marca i w dniu 7 kwietnia 

1892 o godz. 10 z rana odbywać się będzie 
w tut. sądzie w biurze Nr. 21 egzekucyjna 
sprzedaż połowy realności Stanisława Matu­
szewskiego w Kołaczycach objętej whl. 8 i 
359 na 355 zł. oszacowanej celem zaspoko- 
jnnia wierzytelności Mojżesza Wolfa w kwo­
cie 350 zł. zpn.

Cena wywołania połowy posiadłości 
lwh. 8 stanowić będzie jej cena szacunkowa 
w kwocie 350 zł., zaś połowy realności lwh 
359 jej cena szacunkowa w kwocie 5 zł. 

Wadyum 35 zł 50 ct. wa.
Kurator niewiadomzch wierzycieli p. 

dr. Chwali bóg adw. w Jaśle.
Akt oszacowania, wyciąg hipot. i wa­

runki licytacyjne przejrzeć można w regi­
straturze sądowej.

Z c. k. Sądu powiat, del.-miej.
Jasło, 27 listopada 1891.

L. 8845 (398 2 - 3 )
W tut. Sądzie odbędzie się o godz. 

10 rano w dniu 2 marca 1892 powyżej ceny 
szacunkowej, zaś dnia 7 kwietnia 1892 na­
wet poniżej takowej, licytacya realności 1. 
152 według wyk. hip. 230 Nuty Somerstein 
własnej na rzecz powiatowej kasy oszczędno­
ści w Trembowli pto 500 zł. zpn.

Cena wywołania 1500 zł.
Wadyum 150 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. 
registraturze.

Dla niewiadomych wierzycieli hipotecz - 
nych, ustanawia się kuratorem p. Konstan­
tego Widawskiego w Budzanowie.

C. k. Sąd powiatowy.
Budzanów, dnia 16 listopada 1891.

L. 16223 (503 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy mdlg. w Sanoku 

podaje do wiadomości, że w celu ściągnię­
cia sumy 150 zł. a w. zpn. na rzecz powiat. 
Towarzystwa zaliczkowego w Sanoku odbę­
dzie się dnia 26 lutego 1892 i 24 marca 
1892 o godzinie 10 przed południem w bió- 
rze nr. 25 egzekucyjna sprzedaż relności 
dłużnika Jędrzeja Hrynia w Mrzygłodzie 
położonej.;

Cena wywołania 824 zł.
Wadyum 82 zł. 40 ct. aw.
Bliższe warunki przejrzeć można w re­

gistraturze sądu.
Dla wierzycieli, którzyby po dniu 10 

września 1891 prawa zastawu uzyskali, lub 
tych którymby uchwała niniejsza lub inne 
uchwały w tej sprawie wydane z jakiego­
kolwiek powodu doręczone być nie mogły, 
ustanawia się kuratorem p. adwokata dr. 
Flakowicza.

Z c. k. Sądu powiatowego m. dlg.
Sanok, dnia 17 listopada 1891.

L. 28716 ’ (434 2— 3)
C- k. Sąd powiatowy miejski delego­

wany w Tarnowie podaje do wiadomości, 
że na zaspokojenie wierzytelności Maryanny 
Jaroszówny w kwocie 101 zł. 50 ct. z nale- 
żytościami dodatkowemi dozwoloną została 
sprzedaż egzekucyjna połowy realności lwh. 
1 gminy Łowczówek objętej, należącej do 
Maryanny Armatysowej.

Sprzedaż odbędzie się przez licytacyą 
publiczną w sądzie tutejszym w dwóch ter­
minach a to: dnia 4 marca i 1 kwietnia
1892 r. każdym razem o godzinie 10 przed 
południem.

Cenę wywołania stanowić będzie war­
tość szacunkowa 251 zł. 50 ct. poniżej; któ­
rej w terminie pierwszym realność sprzeda­
ną nie będzie.

L. 6589 (404 3— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Haliczu poda­

je do publicznej wiadomości, że w tymże 
sądzie odbędzie się przymusowa publiczna 
sprzedaż realności w Jezupolu położonej, 
wedle wh. 112 tejże gminy dłużników Moj­
żesza i Racheli Weissbachów, własnej, na 
zaspokojenie pretensyi Herscha Nemetha w 
kwotach 50 zł. i 50 zł. dnia 1 marca i 1 
kwietnia 1892 każdym razem o godzinie 10 
rano, a to na pierwszym terminie za lub 
wyżej ceny szacunkowej 150zł.,aw . na dru­
gim zaś i poniżej takowej.

Resztę warunków licytacyjnych wyciąg 
tabularny i akt oszacowania można w tutej­
szej registraturze przejrzeć.

Dla wierzycieli, którymby uchwała li­
cytacyjna przed terminem z jakiegokolwiek- 
bądź powodu doręczoną być nie mogła lub 
którzyby po wydaniu wyciągu tabularnego, to 
jest po dniu 29 lipca 1891 do tabuli we­
szli jest kuratorem p. dr. Przesmycki w 
Haliczu.

C. k. Sąd powiatowy.
Halicz, dnia 18 sierpnia 1891.

L. 41005 (493 8 - 8 )
C. k. Sąd krajowy jako handlowy w* 

Lwowie ogłasza niniejszem, że w sprawie 
egzekucyjnej Ludwika Dreżepolskiego prze­
ciw Mikołajowi Glińskiemu pto 400 zł. aw. 
zpn. odbędzie się w dniach 25 lutego i 17 
marca 1892 każdym razem o godz. 10 przed 
południem w sali rozpraw tut. sądu przy­
musowa sprzedaż sumy 2338 zł. 61 ct. aw. 
epn., z mocy deklaracyi Kazimierza Gliń­
skiego de dato 26 października 1887 w sta­
nie biernym realności lk. 166 M. we Lw*- 
wie położonej, wedle wyk. hip. 1. 143 M. 
ks. gr. gm. miasta Lwowa karty C. poz. 12 
na rzecz Mikołaja Glińskiego z klauzulą §. 
822 u. c. zaprenotowanej, że cenę wywoła­
nia stanowi nominalna wartość sumy to jest 
2338 zł. 61 ct. aw., że sprzedaż na pier­
wszym terminie tylko za lub wyżej ceny 
wywołania, zaś na drugim terminie i poni­
żej takowej nastąpi, że wadyum wynosi 234 
zł. w gotówce lub w książeczkach gal. kasy 
oszczędności, że dalsze warunki licytacyi tu­
dzież wyciąg hipot. mogą być przejrzane w 
tus. registraturze, wreszcie, że dla wierzy­
cieli hipot., którzyby po dniu 1 września 
1891 prawa na sumie licytowanej nabyli, 
lub którymby uchwały sądowe w tej spra­
wie z jakiegobądz powodu nie mogły być 
doręczone, ustanowiono kuratorem adw. dr. 
Starczewskiego z substytucyą adw. dr. Świę­
cickiego.

We Lwowie, dnia 11 stycznia 1892.

L. 7937 (524 1 -3 )
W dniach 5 lutego i 11 marca 1892 

każdym razem o godzinie 10 rano odbędzie 
się celem ściągnięcia wierzytelności Anny 
Protzner w kwocie 150 zł. aw. publiczna 
licytacya realności pod nk. 298 whl. 298 
objętej w Lipniku położonej Jana i Joanny 
Hess własnej.

Cenę wywołania stanowi kwota 1500 
zł. aw.

Wadyum 150 zł.
Resztę warunków przejrzeć można w 

tutejszym sądzie.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiony jest adwokat tutejszy p. dr. 
Samuel Reich.

C. k. Sąd powiatowy.
Biała, dnia 22 października 1891.

L. 5077 (522 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Bieczu ogłasza 

niniejszem, że na zaspokojenie pretensyi 
Leopolda Rajewicza w sumie 100 zł. zpn. 
odbędzie się w gmachu tegoż sądu egzeku­
cyjna sprzedaż przez publiczną lieytacyę 
realności pod lhw. 12 w Binarowy położona, 
stanowiąca ciało hipoteczne Franciszka 
Queissa własnej w dniach 29 lutego 1892 i 
4 kwietnia 1892 każdym razem o godz. 10 
rano.

Cenę wywołania stanowi szacunek 
sprzedać się mającej realności w sumie 
7260 zł.

Wadyum wynosi 726 zł.
Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 

licytacyjnych przejrzeć można w registratu­
rze pomienionego sądu.

Kuratorem dla niewiadomych wierzy­
cieli 1 ipotecznych ustanowiono p. Gabryela 
Orzakiewicza c. k. notaryusza w Bieczu.

C. k. Sąd powiatowy.
Biecz, dnia 7 października 1891.
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L. 10516 (480 2 - 3 )

Zawiadamia się chęć kupna mających, 
że w tutejszym sądzie obwodowym w biórze 
nr. 28 odbędzie się przymusowa publiczna 
sprzedaż 21/96 części realności pod lk. 191 
w Rzeszowie lwh. 166 gm. Rzeszów objętej 
na pokrycie wierzytelności Szymona i Biny 
Amsterów w kwocie 70 zł. zpn. w dniach 4 
marca 1892 i 8 kwietnia 1892 każdym ra­
zem o godz. 10 rano.

Wadyum 29 zł. 9 ct.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w sądzie.
Rzeszów, 24 grudnia 1891.

L. 90 (526 1 - 3 )
W tut. sądzie odbędzie się o godz. 10 

rano w dniu 26 lutego 1892 powyżej ceny 
szacunkowej zaś dnia 18 marca 1892, nawet 
poniżej takowej, licytacya realności według 
wyk. hip. 1 46 ks. gr. gm. Kłodzienko Mi­
kołaja Diobajwłasnej, na rzecz Kumy Schón- 
thalajjpto 220 zł. wa. zpn.

Cena wywołania 1610 zł. wa.
Wadyum 161 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. re­
gistraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Kulików, dnia 16 lutego 1891.

tychczasowego swego zajęcia do Wydziału 
powiatowego najpóźniej do dnia 15 marca 
1892 r.

Do podania dołączyć należy:
1. dowód uzdolnienia do prowadzenia 

podwójnej rachunkowości, tudzież wiadomo­
ści technicznych o tyle, by petent mógł nad­
zorować roboty przy drogach gminnych.

2. Świadectwo moralności.
3. dowód nieprzekroezonego r. 40 życia. 
Wreszcie wykazać należy znajomość

języków krajowych. '
Rohatyn, dnia 26 stycznia 1892 r.

Kuratele.
L. 2574 (485 2 - 3 )

C. k. Sąd powiatowy w Czarnym Du­
najcu ogłasza, że Józefa Solarczyka z Wró- 
blówki uznano za umysłowo chorego i żeldla 
tegoż ustanowiono kuratora Aleksandra 
Bobka gospodarza z Wróblówki.

C. k. Sąd powiatowy.
Czarny Dunajec, 16 października 1891.

Konkursa.
(496 3— 3)

Wydział powiatowy Bocheński rozpisu­
je niniejszem konkurs na posadę inżyniera 
powiatowego z roczną płacą 1000 zł. dodat­
kiem aktywalnym 20 prc. stałej płacy, pra­
wem do trzech kwinkweniów po 10 prc. 
stałej płacy, dyetami za objazdy i prawem 
do emerytury.

Kandydaci wykazać mają:
1) nieprzekroczony 40 rok życia
2) dowody ukończonych studyów tech­

nicznych na Wydziale inżynierskim ewentu­
alnie egzamiDa państwowe i autoryzacyę na 
inżyniera dróg i mostów.

3) dowody odbytej najmniej trzechlet­
niej praktyki przy budowie dróg i mostów.

Podania należycie udokumentowane 
wnosić należy do Wydziału powiatowego w 
Bochni.

Konkurs biegnie do 1 marca 1892.
Wydział powiatowy Bocheński.

Bochnia, dnia 22 stycznia 1892.
Sekretarz Prezes

Andrzej Łopacki. Zdzisław Włodek.

Wydział Rady powiatowej Bocheńskiej 
rozpisuje niniejszem konkurs na posadę se­
kretarza powiatowego z roczną płacą 1000 
zł., dodatkiem aktywalnym 20 prc. stałej 
płacy i z prawem do emerytury.

Kandydeci wykazać mają:
1) nieprzekroczony 40 rok życia
2) dowód ukończenia studyów praw­

niczych i świadectwa trzech egzaminów 
państwowych, lub też stopień doktora praw, 
nareszcie świadectwo złożonego egzaminu 
administracyjnego.

3) dowody odbytej najmniej trzechlet­
niej konceptowej praktyki przy rządowej 
władzy politycznej, lub przy Wydziale kra­
jowym, albo też w Radach powiatowych, 
albo w Magistratach we Lwowie, lub w 
Krakowie albo też w c. k. sądach.

Podania należycie udokumentowane 
wnosić należy przez przełożoną władzę do 
Wydziału powiatowego w Bochni.

Konkurs biegnie do 1 marca 1892.
Wydział powiatowy Bocheński.

Bochnia, dnia 22 stycznia 1892.
Sekretarz Prezes

Andrzej Łopacki. Zdzisław Włodek.

L. 12 (489 3— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Turce poszu­

kuje rutynowanego dietaryusza.
Płaca do 25 zł.
Świadectwa w oryginale lub uwierzytel­

nione wymagane.
Z c. k. Sądu powiatowego, 

lurka, dnia 24 stycznia 1892.

L. 99 (515 2 3)
. . Wydział powiatowy w Rohatynie roz­

pisuje niniejszem Konkurs na posadę prowi­
zoryczną rachmistrza konduktora.

Do posady tej czasowej przywiązaną 
jest płaca roczna 400 zł. tudzież dyety po 1 
zł. dziennie w razie podróży.

Chcący się ubiegać o tę posadę zechcą 
wnieść swe podania z krótkim opisem do­

L. 817 pr. (530)
Posada kancelisty w XI. klasie rangi 

ze systemizowanemi należytościami przy ck. 
sądzie powiatowym w Bolechowie jest do o 
bsadzenia.

Ubiegający się o tę lub o posadę kan­
celisty przy innym ^sądzie powiatowym lub 
kolegialnym w okręgu c. k. wyższego sąf 
krajowego we Lwowie także dla prowadzenia 
ksiąg gruntowych opróżnić się mogącą, wnio­
są swoje należycie udokumentowane podania 
w drodze przepisanej do końca lutego 1892 
do Prezydyum c. k. Sądu obwodowego w 
Samborze.

Lwów, 25 stycznia 1892.

Upadłości.
L. 3392 (498 2 - 3 )

C. k- Sąd krajowy we Lwowie otwiera 
niniejszem konkurs na wszystek nieruchomy 
a w krajach, w których obowiązuje ustawa 
konkursowa z dnia 25 grudnia 1868 nr. 1 
Dz. p. p., położony majątek Władysława 
Scibory nieprotokołowanego kupca we Lwo­
wie ul. Batorego 1. 20.

Kierownictwo tego konkursu poru- 
cza się panu ces. król. sekretarzowi Rady 
Kocowskiemu jako komisarzowi konkursowe­
mu, zaś tymczasowym zawiadowcąmasy u- 
stanawia się pana adwokata dra. Ferdy­
nanda Kwiatkowskiego, wzywając zarazem 
wierzycieli aby po przedłożeniu dokumentów, 
służących do wykazania ich pretensyi, po­
czynili swe wnioski co do zatwierdzenia te­
goż, lub ustanowienia innego zawiadowcy 
masy i aby przedsięwzięli wybór wydziału 
wierzycieli, w którym to celu wyznacza się 
termin na dzień 18 lutego 1892 godzinę 10 
przed południem w sali rozpraw.

Ktokolwiek chce wystąpić z .jakąbądź 
pretensją do wspólnej masy rozbiorowej, ma 
takową zgłosić w tym Sądzie krajowym, 
wedle przepisu ustawy konkursowej pod ry­
gorem zagrożonych tamże szkodliwych skut­
ków prawnych przed upływem 4 marca 
1892 i podać ję na terminie na dzień 7 
kwietnia 1892 godzinę 10 przed południem, 
wyznaczonym do uznania płynności i ozna­
czenia prawa pierwszeństwa, chociażby nawet 
o nią spór już był wytoczony.

Wierzycielom, którzy zgłoszą się ze 
swemi pretensjami, przysłużą prawo wybrać 
na tym terminie w miejsce dotychczasowego 
zawiadowcy masy, zastępcy onego i człon­
ków wydziału wierzycieli — inne osoby, po­
siadające ich zaufanie.

Na terminie wyznaczonym do wykaza­
nia płynności zgłoszonych wierzytelności, ma 
być usiłowane przeprowadzenie do skutku u- 
gody w myśl § 68 ust. konkursowej.

Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy 
konkursowej umieszczane będą w „Gazecie 
Lwowskiej “ .

Z c. k. Sądu krajowego.
Lwów, dnia 25 stycznia 1892.

L. 671 (429 2 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu otwie­

ra niniejszem i ogłasza konkurs na wszelki 
ruchomy, gdziekolwiek znajdujący się i na 
cały nieruchomy, w krajach, w których usta 
wa konkursowa z dnia 25 grudnia 1868 obo 
wiązuje, znajdujący się majątek Eliasza Turn- 
sch ina, nieprotokołowanego kupca z Prze 
myślą i mianuje c. k. adjuukta sądowego 
p. Hugona Królikowskiego komisarzem kon­
kursowym, i poleca opieczętowanie i spisa­
nie masy konkursowej.

Tymczasowym zarządcą masy konkur­
sowej mianuje się p. dr. Henryka Hdlelazaś 
wszystkich wierzycieli wzywa, ażeby na 
terminie dnia 29 stycznia 1892 o 10 godz. 
rano, z dowodami swych wierzytelności, dla 
zatwierdzenia tymczasowego zarządcy masy, 
i zastępcy, tudzież wyboru wydziału wie­
rzycieli, w obec komisarza konkursowego się 
stawili.

Dla zgłoszenia wierzytelności do ma­
sy konkursowej, wyznacza się termin do 5 
marca 1892, w którym terminie wszyscy, 
którzy do masy konkursowej żądania mają, 
wierzytelności swe, chociaż by się nawet 
o nie spór już toczył w Sądzie tutejszym, 
a to tern pewniej zgłosić mają, ile że ich w 
razie przeciwnym skutki prawne, ustawą 
konkursową zagrożone, dosięgną.

Na terminie zaś dnia 16 marca 1892 
o godzinie 10 rano u komisarza konkur- 
soweg odbyć się mającym, winni wierzy­
ciele płynność zgłoszonych wierzytelności,

oraz porządek, w którym do zaspokojenia 
przyjść mają, wobec komisarza konkursowego 
wykazać.

Na tymże terminie wolno jest wierzy­
cielom w miejsce dotychczasowego zarządcy 
masy, tegoż zastępcy i wydziału wierzycieli, 
inne osoby swego zaufania powołać.

Nakoniec podaje sąd do wiadomości, 
że dalsze ogłoszenia w tej sprawie konkur­
sowej, nastąpią przez dziennik urzędowy 
„Gazety Lwowskiej".

Z c. k. sądu obwodowego.
Przemyśl, 23 stycznia 1892.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 3891 (441 3— 3)

C. k. Sąd powiatowy w Wojniłowie 
ustanawia dla z miejsca pobytu niewiadome- 
goj Franciszka Weinkopfa kuratorem Fedia 
Lesiuka z Sroki i doręcza ostatniemu tusą- 
dową uchwałę z dnia l l  sierpnia 1890 1. 
3914 dozwalającą wpis prawa własności na 
rzecz Michała Badowskiego.

C. k. Sąd powiatowy.
Wojniłów, 25 listopada 1891.

L. 10358 (415 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Zaleszczykach 

zawiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Alojzego Negrusza, że przeciw niemu wniósł 
Isser Bayer pozew o zapłacenie 200 zł. i 
kuratorem adw. dr. Stoklasa został ustano­
wiony.

Wzywa się pozwanego, aby udzielił 
kuratorowi potrzebną informacyę lub innego 
zastępcę ustanowił.

Zaleszczyki. 24 listopada 1891.

L. 6549 (448 3 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Sanoku uwia­

damia Mikołaja Bobaka z życia i miejsca po­
bytu niewiadomego, że Markus Domb wn:ósł 
przeciw niemu prośbę o zaintabulowanie pra­
wa zastawu dla sumy 44 zł. aw. zpn. w sta­
nie biernym następnych realności w Besku, 
a to: realności wyk. hip. 27 objętej jego wła­
snej, realności wyk. hip. 22 objętej w 4/12 
częściach jego własnej, realności wyk. hip. 
23 i 26 objętych po 1/4 części jego wła­
snych i realności wyk. hip. 24 objętej w 
połowie jego własnej, której prośbie uchwałą 
z 21 listopada 1891 1. 6549 zadość uczynio­
no, i że sąd tutejszy ustanowił dla niego 
kuratorem adwokata dr. Flakowicza w Sano­
ku , polecając zarazem Mikołajowi Bobakowi, 
ażeby ustanowionemu kuratorowi wcześnie 
potrzebnych informacyj udzielił lub innego 
pełnomocnika sądowi przedstawił, inaczej 
skutki zaniedbania sam sobie przypisać bę­
dzie musiał.

C. k. Sąd obwodowy.
Sanok, dnia 21 listopada 1891.

nych Józefa Weczerzyka względnie tegoż 
spadkobierców, że Jan Adamowski wniósł 
przeciw nim pozew de praes. 12 gruónj* 
1891 o uznanie prawa zastawu dla sumy 206 
zł. mon. konw. zaintabulowanego na rzec* 
Józefa Weczerzyka w stanie biernym reai' 
ności pod lk. 43 na Podzamczu za zgasłe i 0 
ekstabulacyę tego prawa i równocześnie de­
kretowany do postępywania pisemnego z ter­
minem 90 dniowym do wniesienia obrony( 
że dalej dla nich kuratorem ustanowiony z°" 
stał adw. dr. Rosenbach z zastępstwem adw. 
dr. Glanza w Przemyślu zamieszkali.

Wzywa się przeto pozwanych, aby_ c.° 
do swej obrony z kuratorem się porozumiem 
lub też innego pełnomocnika nam przed­
stawili, ileże w razie przeciwnym skutki za­
niedbania sami sobie przypiszą.

Przemyśl, 19 grudnia 1891.

L. 7590 (388 2 -3 )
Leżajski Sąd powiatowy zawiadamia 

niewiadomego z miejsca pobytu Henryka Bn- 
gera, że w sprawie wykreślenia ze stanu 
biernego wyk. hip. 1. 3 Dornbach pra^8 
zastawu dla sumy 1270 zł. ustanowił dl* 
niego kuratora w osobie Henryka Beigerta w 
Dornbachu i temuż rezolucyę tabularną 1 
•19 października 1890 1. 9726 doręczył. 

Leżajsk, dnia 14 grudnia 1891.

L. 7897 (512 2—3)
C. k. Sąd powiatowy w Starejsoli pod8' 

je do publicznej wiadomości, że na pozew 
Michała Kłoś przeciw Michałowi Surmie pct® 
13 zł. 75 ct. termin do rozprawy według 
postępowania drobiazgowego na dzień 9 
tego 1892 o godzinie 9 rano wyznaczono 1 
że dla tegoż kuratora w osobie p. Jędrzej8 
Wojtasiewicza w Starejsoli ustanowiono.

Wzywa się Michała Surmę, ażeby ór.°8” 
ki obrony temuż kuratorowi udzielił lub ® ' 
nego zastępcę ustanowił i o tern tutejsze®11 
Sądowi doniósł.

(J. k. Sąd powiatowy.
Starasól, dnia 12 grudnia 1891.

L. 9277 (460 3 - 3 )
Niewiadomego z życia i miejsca pobytu 

Piotra Linkerta zawiadamia się, iż w skutek 
prośby Zallela Taube jako cesyonaryusza Pio­
tra Rappaporta, prawonabywcy Filipa Linker­
ta de praes. 22 października 1891 i. 9277 
dozwolono egzekucyjnej intabulacyi prawa za­
stawu dla sumy 260 zł. zpn. na majętność 
Rudolfshof wykazem hipotecznym 774 tabuli 
krajowej we Lwowie objętą, na rzecz Zallela 
Taube i że w tej sprawie kuratorem dla nie­
go adwokata dr. Bernarda Altera z Radzie- 
chowa ustanowiono.

C. k. Sąd powiatowy.
Radziechów, 24 października 1891.

L. 4159 (469 2 -3 )
Niewiadomą z miejsca pobytu 

lenę czyli Magdę Galik zawiadamia się, 
Rubin Gottlieb jako cessyonaryusz AndriĴ  
i Maryi Szczerba w sporze prow. tychże prze 
ciw niej wniósł prośbę de praes. 16 BPC 
1891 1. 4159 o intabulacyę prawa zastać 
dla kosztów sporu w kwocie 23 zł. 18. c ' 
aw. zpn. w stanie biernym 1/3 części 
hip. objętego whl. 56 ks. gr. gm. K o m a ń ­
cza Magdaleny czyli Magdy Galik własnej- 

W celu doręczenia zapadłej uchwau 
tabularnej ustanowiono dla niej kuratora a 
actum w osobie Wasyla Galika z Komańczy’ 

0. k. Sąd powiatowy.
Bukowsko, 30 lipca 1891.

L. 4691 (409 3 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Podhajcach za­

wiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Piotra Huńczaka, że przeciw niemu wniósł 
Uscher Frucht pozew do postępowania dro 
biazgowego o zapłacenie 50 zł., na który wy 
znaczony został termin do rozprawy na dzień 
9 lutego 1892 godz. 9 rano, który doręcza 
się ustanowionemu kuratorowi dr. Mauryce­
mu Rottowi, a pozwanego wzywa się, aby na 
powyższym terminie albo sam stawił się, łub 
innego zastępcę ustanowił, gdyż inaczej roz­
prawa z ustanowionym kuratorem przeprowa­
dzoną zostanie.

C. k. Sąd powiatowy.
Podhajce, 27 grudnia 1891.

L. 8447 (438 3— 3)
0. k. Sąd powiatowy w Sieniawie za­

wiadamia z miejsca pobytu nieznanego Jana 
Witko, że tegoż ojciec Jędrzej Witko w Maj­
danie dnia 16 grudnia 1890 bez pozostawie­
nia ostatniej woli rozporządzenia umarł i 
wzywa go, by w przeciągu roku od dnia o- 
głoszenia edyktu w sądzie tutejszym się zgło­
sił i do spadku się oświadczył, gdyż w razie 
przeciwnym pertraktacya spadkowa ze zgła­
szającymi się spadkobiercami i z ustanowio­
nym dla niego kuratorem Wojciechem Wo­
laninem przeprowadzoną zostanie.

C. k. Sąd powiatowy.
Sieniawa, 6 grudnia 1891.

L. 15632 " (428 2 - 3 )
0 . k. Sąd obwodowy w Przemyślu za­

wiadamia z życia i miejsca pobytu niezna­

L. 1507 (499 2 -  3)
C. k. Sad krajowy jako handlowy 

Krakowie w porozumieniu z Prezydyu® ® ' 
Namiestnictwa we Lwowie postanowił, 
w ciągu roku 1892 wpisy do rejestrów 1»88 
dlowych, tudzież do rejestru dla stow»rZJ 
szeń zarobkowych i gospodarczych ogłasza 
będą w Gazecie Lwowskiej i w dodatku u 
rzędowym Gazety Wiedeńskiej a przy flr®aCg 
ważniejszych lub gdyby strony interesował^ 
tego wyraźnie żądały, także w czasopió®1 
„Prawnik" we Lwowie wychodzącemu 

Kraków, 22 stycznia 1892.

2 "3 )L. 7244 (440 }
Ilka Szwec recte Nadwornego. n®zn z 

nego pobytu zawiadamia się, że uchwały 
15 kwietnia 1891 1. 2827 zezwolono na 1 : 
tabulacyę prawa własności parceli grun^ ft, 
1844/2 w Krzywem na rzecz Michała Ste 
niuka i że kuratorem dla niego w tej sp 
wie Piotra Bugla z Radzieehowa usta
wiono.

C. k. Sąd powiatowy. 
Radziechów, 21 grudnia 1891.

(442 2 -3 )
ust»'L. 8195

C. k. Sąd powiatowy w Zbarażu u?"" 
nawia w sprawie egzekucyjnej Majera R j j  
paport przeciw Sylwestrowi Mierzwickie® ? 
innym o 37 zł. 49 ct. zpn. dla nieznanej^ 
miejsca pobytu Łucyi Mierzwickiej w j 
doręczenia ts. uchwał z 14 stycznia . : 
95 i z 4 kwietnia 1891 1. 2812 i P 
zapaść mających uchwał kuratorem p- , 8 ej 
dr. Kossera w Zbarażu, któremu środki s 
obrony podać winna.

C. k. Sąd powiatowy.
Zbaraż, dnia 15 listopada 1891-

L. 7449   (403 ^
C. k. Sąd powiatowy ustanawia w ^ j" , 

wie Iwana Kusznira o intabulacyę prawa f  
sności do parceli gruntowej 368/1 w P8-*

, dla nieznanego z miejsca pobytu P8 ^ce
Czereplaka, celem doręczenia uchwały 1 . 
września 1891 1. 7449 kuratorem B01I) 
Kainulę z Pajówki.

C. k. Sąd powiatowy. 
Grzymałów, 29 września 1891.



9
L- ^>4 (553 1 - 8 )

Das Garnisons-Gericht in Lemberg for- 
iert hiemit den Lieutenant Johann Grafen 
Schaffgotsch des Uhlanen- Regiments Graf 
Nositz-Rieneck Nr. 13, welcher bis 26 No- 
vember 1891 nach Wildschiitz im Innlande, 
dann nach Berlin, Francfurt und Koln im 
Ąuslande benerlaubt, bisher nicht eingeriickt 
'sr und des Verbrechens desBetruges, sowie 
der Desertion beschuldigt erschei t ; binnen 
90 Tagen sich bei diesem Gerichte zur 
Terantwortung zu stellen, da im Falle sei- 
es Nichterscheinens gegen ihn ais einen 

Ungehorsamen nach dem Gesetze verfahren 
ąnd die Verhandlung und Urtheilsfallung 
Ul seiner Abwesenheit erfolgen wiirde.

Lemberg, am 29 Janner 1892.
K. und k. Garnisons-Gericht in Lemberg.

L. 7723 (527 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy Eymanowski za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Urischa Grabera iż przeciw niemu i towa­
rzyszom wniosło Towarzystwo kredytowe dla 
handlu i przemysłu w Rymanowie" pozew o 
zapłatę 70 zł. 56 ct. zpn. na który wyzna­
czono termin do rozprawy drobiazgowej na

dzień 9 lutego 1892 o godz. 9 rano i że 
dla obrony jego praw Józefa Kaczorowskiego 
kuratorem ustanowiono.

Wzywa się zatem Urischa Grabera, by 
udzielił ustanowionemu dlań zastępcy po­
trzebnych informacyj lub też innego pełno­
mocnika ustanowił i o tem sądowi doniósł, 
gdyż inaczej skutki tego zaniedbania sam 
poniesie.

Z c. k. Sądu powiatowego 
Eymanów, 30 grudnia 1891.

ki tego zaniedbania sama sobie przypisze. 
C. k. Sąd delegowany miejski. 

Kraków, 12 stycznia 1892.

L. 1165 (521 1 - 3 )
Z miejsca pobytu niewiadomą Ernesty­

nę Sieber zawiadamia się, że w sprawie 
egzekucyjnej galic. Zakładu kredytowego 
ziemskiego w likwidacyi we Lwowie prze­
ciw Kazimierzowi Leiterowi pto 1000 zł. 
zpn. wyznaczony został do dalszej rozprawy 
likwidacyjnej termin na 18 lutego 1892f na 
godzinę 9 przed południem.

Wzywa się tedy Ernestynę Sieber, by 
kuratorowi swemu adw. dr. Kirchmayerowi 
w Krakowie przed terminem rozprawy po­
trzebnej informacyi udzieliła, lub innego 
pełnomocnika ustanowiła i o tem tut. sądo­
wi doniosła, gdyż w przeciwnym razie skut-

L. 13593 (437 3— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Skalacie za- 

: wiadamia z miejsca pobytu uiewiadomą 
i Ciprę Bleieh, że w sprawie egzekucyjnej c. 
| k. uprz. galic. akc. Banku hipotecznego 
' przeciw oświadczonym spadkobiercom b. p. 
Jakóba Bosenbliitha o 247 zł. 87 1/1 ct. 
ustanowiono dla niej celem doręczenia 
uchwał sprawy tej kuratora w osobie Teofila 
Czeluścińskiego w Skalacie.

Ezeczą tedy jest Cipry Bleich ustano­
wionemu kuratorowi potrzebne w tej sprawie 
wskazówki udziełió.

C. k. Sąd powiatowy.
Skałat, 10 grudnia 1891.

L. 156 . (414 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Żmigrodzie za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Hersza Nebenzahla, że dnia 10 stycznia 1892 

j do 1. 156 wniósł przeciw niemu Samuel H. 
I Eeichmann skargę o 50 zł., na którą wyzna­

czono termin do rozprawy na dzień 2 marca

1892 o godzinie 9 rano, tudzież że dla nie­
wiadomego z miejsca pobytu pozwanego u- 
stanowiono kuratora ad actum w osobie Da­
wida Segnera ze Żmigrodu.

Będzie zatem rzeczą pozwanego, kura­
torowi swemu wcześnie udzielić informacyi 
do obrony, lub innego zastępcę sobie usta­
nowić, w przeciwnym bowiem razie skutki 
szkodliwe z zaniedbania tych ostrożności wy­
niknąć mogące, pozwany sam sobie przypi­
sać będzie musiał.

C. k. Sąd powiatowy.
Żmigród, dnia 13 stycznia 1892.

L. 12793 (482 2— 3)
C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu u- 

wiadamia Arona Schenheima z miejsca po­
bytu nieznanego, że w sporze jego wekslo­
wym z Taubą Seelenfreund o 23 zł. aw. 
zpn. ustanawia się dla niego kuratora ad 
actum w osobie adwokata dr. Skórskiego, z 
którym co do swej oorony porozumieć się, 
lub innego pełnomocnika Sądowi wcześnie 
przedstawić ma, inaczej skutki zaniedbania 
sam sobie przypisać będzie musiał.

Przemyśl, 24 października 1891.

Doniesienia prywatne.
init *25, 337* und 50% 
Rabatt auf die Origi- 
nalpreise vers. meter- 
u. robenweise, porto-u. 
zollfrei die Seidenfa- 
brik G. Hcnneberg (k 
u. k. Hoilief.) Zlirich. 
Muster umgehend. — 
Briefe kosten 10 kr. Porto.

17

\ a  k a r n a w a ł !
100 orderów kotylionowych od 4—25 zł.
500 tur kotylionowych najnowszych do wy­

boru od 75 ct. do 8 zł.
1000 najrozmaitszych masek od 5—50 ct. 
Najnowsze wachlarze gazowe i piórowe 

od 1 do 15 zł. 107

poleca magazyn zabawek

Henryka Mullera
Lwów, ulica Halicka 6.

Hektograf
poleca

najlepszy i naj­
tańszy aparat 
do pomnażania 

pism i t. p.

ADOLF BODEK
w e  L w o w i e ,

ulica Ormiańska 1. 18. 
Cenniki i opisy bezpłatnie.

t/asie la tieo
PP. GRMADIT i K", w Paryżu

Skuteczność niezawod­
na w leczeniu rzcżączek 

, bez utrudzenia żołądka,
, które zawrsze pociąga za 
' sobą użycie kapsułek z I 
kubetoa w płynie.

W  Paryżu, 8, ulica Vivienne, i w 
głównych aptekach.

We Lwowie: w aptekach.pp. Mikolascha, 
Wewiórskiego, Ruekera, Sklepińskiego 
i Beisera. 83

N A SK Ó R K A  MttULIfó
\Y PAliYŻU 4

Maść ta leczy w ; zadzianiu, p r y ­
s z c ze , c ze rw o n o ś c i, krosty, węgry, 
w y s y p k ę ,  lis za je , hen.„roidy, swę­
dzenie  c h ro n ic zn e , łupież i wyrzuty 
naczęściachciała p o ro s łyc h  włosami 

®  i wszelkie słabósci naskórne; wstrzy­
muje n a tyc h m ia s t w yp a d a n ie  w ło só w
na b rw ia c h  i g ło w ie  i sk u te c zn ie

, m*i d z ia ła  n a p o re s t w ło s ó w . . ,
®ESCIT WHD0 Słoik a franki we Francyi w Par 

IP^ce p, M O U L IN , 30, ulica Louis-le-Grand.p. flauULlIN, 30, ulica uouis-ie-<jrranu._
6 Lwowie w aptekach pp. Mikolascha i Wewiór- 
g ° ; —  w Krakowie w aptekach pp. Trauczyń- 
S°> Redyka i Wiszniewskiego.

We Lwowie w aptece p Ruekera. 3614

Kompot z  czerwonych borówek
smażonych w cukrze, znany z najlepszej jakości i 
stanowiący wyborną przekąskę, dostarcza w 5-kilo- 
wyeh oplecionych naczyniach szklannyeh zawiera­
jących 3llt litry, po cenie 2 zł. 60 ct franeo za po­
braniem należytości W i l h e l m  G o t t s t e i n ,  apte­

karz w S c h ó n b a e h  koło Eger w Czechach.
8367

L u d w i k a M a r k a
g ł ó w n y  w k ł a d .  4e

Lwów, Rynek 1. 9.
poleca fortepiany i pianina najlepszych fa­
bryk z Wiednia, Drezna, Berlina, po cenach 
najumiarkowsńszych pod gwarancyą na lat 10. 
Przegrane fortepiany w dobrym stanie fabryk 
Streichera, Fritza i innych w cenach od 160 
zł. wa., z gwarancyą za dobroć i trwałość. 
Sprzedaż także na rety miesięczne po 15 zł.

 i m r n w  M F l l .
chrześcijanin, może otrzymać posadę 
w jednej z pierwszych dystylarni w 
Warszawie. Oferty z opisaniem biegu 
życia przesyłać należy do pp. Eajch- 
mana & Frendlera w Warszawie, Se­

natorska 26 — dla P. 20. >>8

Co dopiero wyszedł:

Księdza Kneippa
Kalendarz zdrowia

mm r o k  1 8 0 2
Cena 30 ct. % przesyłką 40 ct.

Należytość nadsyłać pod adresem:

Księgarnia Katolicka, Poznań
Rocznik I. 1891 jest także jeszcze do nabycia za tąż 
cenę. - Podług tych kalendarzy może się każdy 

sam leczyć. 7873

IZYDOR WOHL
ulica Sykstuska L. 6 

f j  y n i k  w o
poleca szan. P T, Publiczności 

s - w ó j  "w y ią g C Z iZ yy  e ls łs u S .

HERBATY ROSSYJSK^EJ
założony w roku 1870,

K a y s o w ,  dosk. czarna l/« kilo
» „ metango w r

S u s z o n g ,  wyborna . ,,
w r;ąjkp8ia . 

M e la n g e ,  karawanowa ■ »
F u -C z u  Fm Nr.

... Nr. >1 . .
B̂ N r. iii. . . „ „

X .  A  S .  P o p o w  lu at 1 r. 70 k.
» 8 r. — k.

n ,, „ 2 r. 5t k.-
W y s ie w k i ,  wyborna 7* kilo

„ H. prima . „ „
s, non plus ultra „ „

ai,

Łaskawe zlecenia odwrotną pocztą, 
opakowanie franko. 6605

Są do nabycia w księgarniach dzieła naukowe
pedagoga Plato v. Reussnera.

Najlepsza metoda
do nauczenia się bez nauczyciela czytać, pisać i roz­
mawiać po niemiecku w 3-ch m iesiącach, po angielsku 
w 24-eh iekcyach. Cena metody niemieckiej niższy 
kurs 80 et., kurs wyższy 2 zł. 10 et. Komplet, (kurs 
niższy i wyższy razem), 2 złr. 60 et Metoda angielska 
z wymową, 90 et. N ajlepszy Elem entarz Polsko-nie­
miecki z wymową,! z 14 wzorkami pisma i 200 ry­

cinami 47, 28 i 14 ct. N a jn o w szy Elem entarz polski
z 2 0 -4 0  wzorkami pisma, rysunków i ryoinami 
(obrazkami) razem 340 figur, tudzież ze wskazówkami 
pedagogicznemi oprawny po 35, 28, broszurowany 
20, 14 i 7 ct. Powiastki Polsko-niemieckie 28 et. 
Powieść A lli-B aba i 40 zbójców  20 ct. Powieść 

M yśliwi Geimz 14 ct. 7718
Skład główny w Księgarni

Seyfartha i Czajkowskiego
we Lwowie.

Dyrekcya Towarzystwa wzaj ubezpieczeń
■ w Krakowie

ogłasza co następiaje : 112
Gdy Szanowne Konsorcyum obywatelskie zawiązane celem zadzierżawienia 

d ó b r  P o d h a j e c k i c h  w piśmie z datą Brzeżany dnia 5 stycznia 1892 r, 
oznajmiło, źe postanowiło „nie brać na razie w imieniu Konsorcyum dóbr 
Podhajeckich w dzierżawę1' na warunkach uchwalonych przez Radę nadzorczą 
Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń w dniu 1 grudnia 1891 r., przeto Dy- 
rekeya Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie stosownie do dal­
szych ustępów wspomnionej uchwały Rady nadzorczej oznajmia ponownie, że

a) jest do wydzierżawienia, względnie do odstąpienia, prawo poboru ezynszów 
dzierżawnych i najmu z przedmiotów do państwa Podhajec należących, 
przez czas trwania dotychczasowych kontraktów z wyłączeniem folwarków 
Siółko, Hollendry i Marcellówka;

b) w miarę expiracyi pojedynczych kontraktów dzierżawy i najmu, mogą być 
wydzierżawione wszystkie folwarki z wyjątkiem folwarków Siółko, Hollen­
dry i Marcellówka — dalej: domy czynszowe, młyny, stawy itd,, słowem 
wszelkie przedmioty do dóbr Podhajce należące, na czas od dnia expiracyi

poszczególnych kontraktów do dnia BI marca 1908 r., a ewentualnie nawet 
do dnia BI marca 1912 roku.
Do ofert pisemnych przez oferenta z podaniem miejsca zamieszkania pod­

pisanych, winno być załączone wadyum w gotówce, wynoszące 10 procent 
ofiarowanego czynszu rocznego.

Oferty winny być wniesione do Dyrekcyi Towarzystwa wzajemnych ubez­
pieczeń w  Krakowie najdalej do dnia 15 lutego b. r.

Przedmioty dzierżawne można oglądnąć za zgłoszeniem się do Zarządu 
dóbr w  Podhajcach; zaś bliższych wiadomości co do warunków kontraktów 
i wszelkich innych szczegółów zasięgnąć można w Dyrekcyi Towarzystwa co­
dziennie od godziny 11 do 1 w południe.

O yrekcya T o w a rzys tw a  wzajemnych ubezpieczeńjjw Krakowie.
Z. Słonecki. M. (Lepkowski.

Ogłoszenie licytaeyi.
O d d z i a ł  z a s t a w n i c z y

galicyjskiego IM M l1 kredytowego
ulica Jagiellońska 1. 3 (dom własny),

podaje do powszechnej wiadomości, iż zapadłe z dniem ostat­
nim listopada 1891 r. zastawy, dnia 4 i 5 lutego 1892 r 
w godzinach od 9 do 3 przez publiczną lieytacyę (w myś 
| 59 statutów Banku) najwięcej dającemu, za gotówki

sprzedane zostaną.
U w «k » o  W dniu licytacji nie będą przejmowane an: prolongaty, ani wykupna.

Lwów, dnia 31 grudnia 1891. M



2 * T  Jedna próba wystarczy
ażeby się przekonać, że niema lepszych tutek cyga- 

retowyeh jak
Tutki nieklejone

wyrobu fabryki

S. Wierusz Niemojowskiego
w e  L w o w i e

Bo nabyeia w sklepach S. W. Niemojowskiego 
we L w o w i e  : ulica Teatralna 1. 3.
„ „ „ Jagiellońska 1. 6.
w K r a k o w i e :  Sukiennice 1. 28. 

oraz we wszystkich znaczniejszych handlach 
i trafikach.

Zlecenia zamiejscowe odwrotnie. 27
Opakowanie gratis—przy odbiorze 5000 franco. 

Ęf&~ O d s p r z e d a j ą c y m  r a b a t  •'SWi 
Każda setka prawdziwych iutek niekiejonych 

zaopatrzrna fiirmą „S. W. NiemojowskiŁ.
Ostrzega się przed naśladownictwem . ' łR g

P rzyrzą d y fizykalne
dla szkół średnich i ludowych, 
utrzymuje ua składzie, lub wy 
konywa na zamówienie ; także 
wielki wybór zabawek dla uczą­

cej się młodzieży
poleca

zakład galwaniczny
Henryk Eosenkin^.

m
?oS T a  .

S t a w n e  d r o ż d ż e
ze słynnej fabryki Ad. Ig. Mautnera i Syna 

ve Wiedniu i
marmoladę morelową

poleca handel 55

Karola Bałłabana we Lwowie. 

F a f e r y k a  m a s z y  1 1
i 89

narzędzi rolniczych
| Fr. W ęźowicza

L w o w i r ,
I ulica Gródecka 1. 85.
: Wykonywa wszelkie roboty w zakres mecha­
niki wchodzące w jak najkrótszym czasie i po 
umiarkowanej cenie. Skład zaopatrzony w wy­
rób własny i dobrze wypróbowane maszyny. 
Wialnie polskie pod młocarnie piętrowe i 
młynki polskie są u mnie najtańsze i naj­
praktyczniejsze. Angielskie sieczkarnie rę­
czne po zł. 20 za gotówkę, zaś wszelkie 

| inne maszyny na raty.

^  m
 ̂ czystą 8-letnią wódkę

utrzymują na składzie następujące firmy : 
p. J. Reymański, Mościska,
„ J. Strzelecki, Chyrów.
„ S. Rom ański, Przeworsk.
„ R. Sohaffer, Sołotwina.
„ B. Blumenthal, Borszczów.
„ Fr. Goldamer, Kolbuszowa.
„ M. Krug, Przemyśl.
„ J. Penner, Lutowiska, 

lepszą i zdrowszą niżeli koniaki i starki
poleca handel 110

Karola Bałłabana we Lwowie.
Zapisywać można przez każdą księgarnię 
nagrodą odznaczone w XX wydaniu wy- 
szłe dzieło radcy med. dr. Miillera 

Das gestorte H e m u - 
und 8exna1-System

Przesyłka w kopercie za 60 ot. w znaczkach 
listowych. 105

Edward Bendt, Braunschweig.

Już opuściły prasę i są do nabycia
„Kazania o M ęce Pańskiej"

i „Nauki przygodne"
wraz z drugą seryą

„ K a z a ń . pasyj33-3roła.“
Najprzew. ks. Arcybiskupa I s a a k a  I s a k o w i o z a  

sławnego naszego kaznodziei
Trzecie wydanie str, 428. —  Cena 3 zł. 

Drukarnia Narodowa W . Manicckiego
Lwów, ul. Kopernika 1. 7. 115

s y  S a n s  i * i v a l  I

^gasin Gorset de Paris
Lwów, plac Halicki 1. 15

(w gmachu Banku hipotecznego) 
poleca prawdziwe paryskie 83

g o r s e t y  d a m s k i e
prawdziwe fiszbinowe najnowszego kroju

różnokolorowe, jako to: szare, białe, czarne, creme, 
drap, niebieskie, bordeaux i różowe.

Gorset ba'o:vy z przedniej białej satyny, z ro­
giem. wysoko lub nisko sznurowany po zł. 
2 50, 3. 3.50.

Gorset z przedniego białego drelichu, z rogiem, 
po zł. 3-50, 4, 5, 6.

Gorset z najlepszego czarnego klotu, z podszew­
ką gradlową z rogiem, po zł. 3, 4, 5, 6, 8.

Gorset z podwójnej materyi ażurowej, wykwin­
tny, z rogiem, fason najnowszy po zł, 5, 6.

Gorset wysoko sznurowany, z drelichu, forma 
gorsoza, krój elegancki po zł. 3 50, 4, 5.

Gorset z .jedwabnego atłasu, bardzo wykwin­
tny, z koronkami i szerokimi jedwabnemi 
taśmami po 10, 12, 15,

Gooset dla dam lepszej tuszy, z drelichu szarego: 
z gurtem elastycznym, z rogiem, po zł. 6, 7,8.

Sznurówka dla osób w poważnym stanle będących, 
czyli sznurówka dla młodych dam karmią 
cych, najlepszy fasen, do zapinania z przo­
du, oraz do ścieśniania lub rozszerzania, 
albo też z wstawką elastyczną, z najlepszej 
satyny lub drelichu, po zł. 6, 7, 8. 9, 10.

Sznurówki dla dziewcząt każdego wieku, do trzy- 
; K.Zi.ia się prosto, z szelkami, w najlepszym 
'■'gatunku, satynowe z rogiem po zł. 2, 2'5 

3, 3-50.
a la Sirene C. p. po zł. 3'50, 4'50, 5, 6 50.
Nouycautes Gorset Stefanie po zł. 3 50, 4, 5. — 

Brykle na 5 guzików.
Gorset Kir. ss 36—38—40 ctm. długi, francuski, 

niciany drelich po zł 3, 3-50, 4, 5, 7.
Goret Pancer 34—36 ctm. długi, francuski, ni­

ciany drelich po zł. 2-50, 3, 4, 5.
Wszystkie części różnej objętości są na składzie.

Wszystkie zam wienia wykonywa się na miarę.
Stare gorsety przyjmują się do naprawy.

Z a g ł a d  f o t o l i t o g ^ r a f i c z E L ^
dla reprodukcji Jkliszów

T E O F I L A  W A Ń C Z Y C K I E G O
we Lwowie, ulica Sykstuska 1. 43.

Ukończywszy szkodę reprodukcyjną wg Wiedniu, zwiedziłem wiele zakładów tamże jakoteż 
i zagranicą, z silną wolą zużytkowania wszystkiego na tem polu dla naszego kraju, poświęcając 
się eynkografii, fotocynkografii, fototypii i fotolitografii, z jakiehkolwiekbądź rysunków w po­
mniejszonym lub powiększonym formacie. 87

Kantor wymiany j
ic .  k. uprz. gal. akcyj. B a n k u  h i p o t e c z n e g o ^
jHJ kupuje i sprzedaje wszystkie elekta i monety po kursiejR

dziennym najdokładniejszym nie licząc żadnej prowizji, fae
Jako dobrą i pewna lokację polecct f f l

4:1/* p re . l is ty  h ip o teczn e  * * p
& prc® l is ty  hApotee^ne p rem iow a n e  j§2R

Sij 5  ps*e. l i s t y  h i p o t e s s n e  h e a  p r e m i i
pi*©, l i s t y  T o w a r ® .  k r e d y t o w e g o  i s l e m s k le g ©± 7 .  .

4nl/% p r c .  l i s t y  B a n k u  k r a j o w e g o  
4 V .  p r © .  p o i y e * k ^  k r a j o w ą  g a l l e y j o k . , ,
4  pre. p o i y e z k ę  p r o p l n a e y j u ą  g a l i c y j s k ą
5  p r c .  p o i y e z k ę  p r o p i n a e y j m i  h u k ó w  l a s k ą  
4=Va p r c .  p o iy c ® k ę -  w ę g i e r s k i e j  k o l e i  p a f i s t w o w e j  
4 a/s p r c .  p o i y c a k ę l p r o p i i a a c y j n ą  w ę g i e r s k ą

Ej-A pre. węgierskie' Obligacje indemniKacyjne, 
k które to papiery Kantor wymiany Banku hipotecznego zawsze nabywa, i sprzedaje

I

p® eenaeli najkorzystniejszych.
1 Kantor wymiany Banku hipotecznego przyjmuje od P. T. kopgjiteyeh wszeikie wyło- A  

sowane a Już płatne miejscowe papiery wartościowe, t ,d i ; zapadłe kupony aa p  * 
e y w ^ t ^  fc? wgselkiego potrącenia, śaś m m iejscow e. i'edv»ie za notracenim rze !Aft

•** wk“ ktroonowyeti. 
‘ 52

Książek i not wypożyczalnia
Stanisława Kohlera

we Lwowie, ulica Batorego 1, 28. 102
Najtańsza i najbogatsza. Abonament miesięczny. Kaucya 1 zł.

W eber S*r K irsehner
we Lwowie, plac Trybunalski 1, 1

polecają swój znany od lat prawie 50 obficie zaopatrzony

skład mebli wszelkiego rodzaju i stylu*
Jodyny skład i sprzedaż _

kas ogniotrwałych z fahryki Teodora Wiesego i Sp. we Wiedn1 ■ 
1^ / L  o  To 1  e  g f  i  ę  t  ©

ze sławnej fahryki Braci Thonet we Wiedniu.
Torfowe i zwykłe klosety pokojowe.

■ = 5%

I.
lw ów . J. A. BACZEWSKI Rynek 31.

wyśmienita, stara w  smaku i gładkości, lepszą od koniaku

STARKĘ
Marka.

* butelka o ’ /4 litr.
AT arka

zł. — .70 II 1860  ‘ butelka o
„  - . 9 0  1850
„  1 —  1840

*/. litr. zł. 1-20 
„  1.50 

2.50

K K
mm

Powyższe ceny są fabryczne, w mieście o 10 ct. na butelce wyższe. 

 - “ " - H t t - i m

Racyonalne okucie kopyt i racic.
Patentowane okucia racic  

wolich na lato i zimę
dla ciężkich i lekkich ras bydlęcych.
Patelitowane podkowy dla koni

z gryfami do wymiany.
Podkowy dla koni roboczych i karetowych, do 

polowania, jazdy wierzchem i wyścigów. Patentowa­
ne podkowy z podeszwami gumowemi, z wkładka­
mi sznuroweini i t. d. Pantofle żelazne, żelazne oku­

cia dla jazd do góry. Ćwieki do okucia kopyt i racic, stolnie u podkowy końskiej z żelaza i stal1, 
przepisane dla wojskowości Stolnie, patentowane H. Stolnie, patentowane stolnie z wkładkami 
gumowemi. -  Cennik z tablicami gratis i franko.

M . M A H T ItS  S y c o w i e ,  Wiedeń I, Strauchgasse 2.
7804

§
O

8
€3

8
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Syrop zii iowo-slodowy dr. Seeburgera
znakomity i wypróbowany środek przeciw wszelkim 

chorobom piersiowym,
krtani, kokluszowi, chrypce i t. d.

Cena butelki wraz z przepisem użycia 50 ct.
Główny skład w aptece pod „Srebrnym Orłem

93

8

Zygmunta Hackera
w© Lwowie.

Zamówienia z prowincyi uskutecznia się odwrotną pocztą.

O O O O O O O 0 0 O O O O O O O O  D C O S C O O O O O O O C ^

Wielka i.  ̂ ,  "1

Pragska Loterya Ostatni miesiąc]

I

i d ó n n a  w y g r a n a

1 0 0 .0 0 0  z l
34

Losy po 1 zł. polecają we L w o w ie :

M. Jonasz — Aug. Sehellenberg — Jakób Stroh 
Kitz i Stoff — Sokal i Lilien — A. Oh. W erfel.

Z Drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarnieckiego i. 12 dom Wernera. (Zarządca Władysław J. Weber) Papier z fabryki papieru J. Fiałkowskich


